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ASKRA<c= 


Prenumerata m losięczna 


Barbarzyńskie najście 


NA REDAKCJĘ „DZIENNIKA WILEŃSKIEGO". 


Wilno, 17.4 (Tel. wł.) W dniu wcza- 

m „Dziennik Wileński" za- 
w kronice drobną nolatkę 
pod tytułem „Nadużycia w funduszu 
hezrobacia*, która zawierała wiado- 
iość a dochodzeniu prokuratorskim 
przeciwko kilkunastu pracownikom 
funduszu pod zarzutem popełnienia 
defraudacji. 

W dniu wczorajszym w godzinach 
południowych do redakcji „Dzienni- 
ka“ wtargnęło 9 osób, które przy po- 
mocy gwałtu starały się poprzeć swe 
argumenty, wyw ołując zajście, w cza 
sie którego zosłał uderzony w głowę 
jeden z członków redakcji. Notując 
fen wypadek cała prasa wileńska po- 
ienia zajście oraz wyraża nadzieje, iż 


odpowiednio zarządzone Śledztwa 
zdoła nstalić winnych, którzy będą 
ukarani. 

Wilna, (Tel. wł.) Syndykat 


POR * ileóskieh komnniku- 
je, iż wczoraj wieczorem przyjęty 
był przez wojewodę Raczkiewicza 
prezes syndykałtu dziennikarzy, reda 
ktor Czesław Jankowski, który przed 
sławił wojewodzie sprawę fatalnego 


“Z powodu burzy śnieżnej 


PRZERWANE POŁĄCZENIE TELEFO- 
NICZNE SOSNOWIEC — WARSZAWA. 


Z powodu szalejącej w daio wczoraj- 
szym burzy Śnieżnej, połączenie telefo- 
niczne na linji Sosnowiec — Warszawa 
zostało uszkodzone. Wskntek tego nie 
mogliśmy otrzymać od naszego korespon 
denta w Warszawie ostatnich wiadomo- 
ści, — Redakcja 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
CHŁODNICTWA. 


Warszawa, 17-4. (PAT.) W tych dniach 
odbył się w Re ie międzynarodowy 
kongres chłodnietwa. Jest to piąty z rzę- 
du iego rodzaju kongres, urządzamy 
przez międzynarodowy instytut chłod 
nietwa, da którego należą wszystkie pań 
stwa, nałeżące do Ligi Narodów, w tej 
liczbie i Polska. Z Polski w kongresie 
iym wzięli udzial dwaj profesorowie 
politechniki warszawskiej; dr. Mieczy- 
slaw Halste, jako członek komisji nau- 
kowej międzynarodowego  instytulu 
chłodniciwa i inż. Antoni Rodziński, ja- 
ko członek międzynarodowego kamitetn 
normalizacyjnego. Prof. Holstc, pov 
lany na wiceprezesa naukowej ko! 
kongresu. wygłosił referat o badaniach 
swych nad gazami, skroploaemi w ni- 
skich temperaturach. Badania te pro- 
wadził prof. Holste w ciągu ostatnich 


urjera Zachodniego”. 


kilku lat w słynnem laboratorjnn w 
Lejdzie. 
BUDOWA POMNIKA MICKIEWICZA 


W WILNIE. 


Wilno, 17-4. (PAT.) Komitet budowy 
pomnika Mickiewicza w Wilnie, na ad- 
bytem w dnin 14 bm. posiedzeniu pod 
przewodnictwem prezesa gen. Żeligow- 
skiego postanowił zwołać na dzień 29 
bm. walne zebranie pełnego komitetu bu 
dowy pomnika Mickiewicza dla zdania 
sprawy z dotychczasowej działalności, 
tudzież dla ustałenia w porozumieniu z 
komitetem programu dalszej akcji pom- 
nikowej. 


FUZJA 

WIELKICH PRZEDSIĘBIORSTW. 

Nowy Jork, 17-4. (PAT.) Rozeszła się 
na tułejsźej giełdzie niesprawdzona je- 
szcze wiadomość o mających w najbliż- 
szym czasie nasiąpić fuzjach wielkich 
przeilsiębiorstw w przemyśle naftowym, 
stalowym, samochodowym i ckemicz- 
nysa. 


SOSNOWIEC. ŚRODA, 18 KWIETNIA 1928 ROKU. 


Nr. 106. 


Zł. 3.50. 


incydentu w redakcji „Dziennika Montreal, 17.4 (PAT) Według do- 
Wileńskiego“. uiesień olrz ych tu z Point 
Pan wojewoda zapewnił, że po naj- Amour samolot „Bremen“ podejmie 


lot we środę po naprawieniu śmigła, 


Ściślejszym zbadaniu sprawy nie o 
które w czasie lądowania zostało po- 


mieszka enersicznie zareagować, i 


POLSKA NIE PORZUCI 


za żadną cenę swej przyjaciółki Francji. 


CIEKAWA OPINJA NIEMIECKIEGO DZIENNIKA O PODRÓŻY MINISTRA 
ZALESKIEGO DO WŁOCH. 


Berlin, 17-4. (PAT.) Centrowa „Ger- 
mania” w dłuższej depeszy swego kore- 
spondenta warszawskiego omawia zna- 
czenie podróży min. Zaleskiego do Rzy- 
mu. Korespondent przyznaje, że podróż 
ministra Zaleskiego posiada charakter 
zdecydowanie polityczny, stwierdza je- 
dnak równocześnie, że wszelkie kombi- 
nacje polityczne na temat tej podróży 
są mylne i fantastyczne. 

Zasadniczem pytaniem jest, z której 
strony wyszła inicjatywa do tej wizyty. 
Korcsponient podkreśla tv, że iniejaty- 
wa wyszla od Mussoliniego. Spotkanie | 
ministra Zaleskiego z Mussolinim jest | 
tembardzicj zrozumiałe ze względu na | 


ssolinim poruszona zastała również spra- 
wa stosunków palsko-Titewskich. Zupci- 
nie bezpodstawne i fantastyczne są kom- 
binacje — oświadcza „Germania“ — na 
temat rzekomega oziębienin stosunków 
między Polską a Francją. Pomija się tu 
faki, że tego rodzaju interes nie przy- 
niósłby go większego zysku ani 
Polsce, ani Włochom. Nie należy poza- 
tem zapominać, że Polska na terenic po- 
lityki międzynarodowej jest narazie o- 
graniczona do wpływów na bliskim 
wschodzie i dlatego nie moglaby zawa- 
kyć na szali zagranicznej polityki curo- 
 pejskiej w szerszem tego słowa znacz 
niu, Zapomina się a jednem, mianowic 
o tem. że Palska nie zdecydowałaby się 
zn żadną cenę nu porzucenie swej da 
«ej przyjaciólki Francji dla widoków 
niezupełnie pewnych. 


stosunki między obu mężami stanu w 
„. gdy min. Zaleski był jeszcze po 
slem w Rzymie. Korespondent nwnża 24. 
rze bardziej niż prawdopodobną, że w 
rozmowie między min. Zaleskim a Mu- * 


Polska ekspedycja w Peru 


NATRAFIŁA NA DUŻE TRUDNOŚCI TERENOWE. 


Warszawa, 17-4. (Tel wł.) Polska oks- | 
pedycja naukowa, która wyruszyla w 
glab Ameryki Poludniowej dln badania 
możliwości kołonizaeyjnej wielkich oh- 
szarów peruwiańskich, dotarła już do 
tych terenów, które ewentualnie mogly- 
by być zaludnione przez polskich os 
ników. Członkowie ekspedycji m 
przezwyciężyć cały szercg trudów i nie- 
bozpieczeństw w okolicach, które maja 
charakter pierwotny i pozbawione są zu 


kich przeszkód terenowych, tj. trudnych 
| do przebycia lasów dziewiczych oraz ob 
szarów stepowych pokrytych systemata- 
mi rzek, ekspedycja będzie musiała wię- 
cej ezasu poświęcić badaniom niż prze- 
widywano. 

Obecnie odbywa się badanie ierenów 
w dorzeczu Ucayali i Urumbamby, 
przeznaczonych do PE EG 

N y liczyć, że pówrót ekspedycji 
1 opóźni się conajmniej a miesiąc. Ekspe- 
pelnie nawet  najprymitywniejszych ! dycja powróci dopiero w początkach 
dróg konunikacyjnych. i sierpmin, a ile nie nastaną jakieś nie- 

Po dotarciu do Sqnitos i wstępnych | przewidziane przeszkody. 
badaniach okazało się, że z powodu wiel * 


Sterowiec gen. Nobile uszkodzony. 


ODLOT NA BIEGUN DOPIERO OKOŁO 8 MAJA. 


krzyż, inkrustowany srebrem, który 
otrzymał od papieża, celem rzucenia 
go ze statkn powietrznego na biegun 
wraz z flagą Włoch. 

Berlin, 17.4 (PAT) Biuro Wolffa 
donosi, że gen. Nobile wyjeżdża ju- 


Słupsk, 17.4 — Sterowiec generała 
Nobile, który tu wylądował wczoraj 
rano w locic do biegnma pó ego 
uległ znacznemu uszkodzeniu. Na- 
prawa potrwa około 10 dni. Przed od 
lotem ostatecznym, który nastąpi nie 
wcześniej jak 8 maja, dokona gen. 
Nobile kilku lotów A 

Nobile wiezie ze sobą dębowy ł 


Międcynarodogi wroyowie faszyzm 


SPRAWCAMI ZAMACHU MEDJOLANSKIEGO. 


Medjolan, 174. — Liczba ofiar zama- 
chu wzrosła do 18. Policja, na podstawie 
zebranego muterjału, spodziewa się , 
szybkiego wykrycia zbrodniarzy. Are- | 
sztowanego w Como komunistę Rancne- | 
Mi przewieziono do Medjolanu. Rancue- | 

i 


do Berlina, gdzie zabawi krótki czas. 


| wszelkich dowodów co do istnienia han- 
dy burzycieli, którzy obrali sobie Mc- 
djolan za punkt centralny swych gwał- 
tów. Banda jest opłacana przez organi- 
zację międzynarodowa, mającą na celu 
obalenie faszyzmu. Wkrótce będą ogło- 
szone nazwiska ezłonków bandy wraz z 
wyłuszczeniem celu ich działania. Żaden 
czlonek bandy uciec nie meże, ponieważ 
wszystkie granice Włoch są ściśle strze- 
żone. 


Jli twierdzi, że w chwili zamachn znaj- 
dował się w pociągu, idącym z Nervi do 
Como. „Popolo“ donosi, iż poważne po- 
szlaki wskazują na to, że zamachu do- 
konal niejaki Testa. 

Komisja śledcza jest w posiadania 


nonto czakowe P, K, O — Warszawa — il . 5503, 


Pomoe lotnikom niemieckim 


ABY MOGLI KONTYNUOWAĆ LOT DO NOWEGO JORKU. 


i 


i 
l 


tro przed południem przez Szczecin | 


Cona egzempiarm 20 gTOSZY: 


ważnie uszkodzone 

Panna Junkers przybyła da Mon- 
(renlu z Nowego Jorku na aparacie 
tego samego typu co „Bremen' w ce- 
lu udzielenia "pomocy lotnikom nie- 
mieckim w porozumieniu z rządem 
kanady jskim. 

Przybył równi 
Junkersa wraz z « 
mi sumololu, 

Quebec, 17.4 (PAT) Doktor Cuisi- 
nier oraz mechamik, pajdujący się 
w samolocie kanadyjskim, którym 
przyleciał major Fitzmaurice z 
Greenley Island, pozostali na wyspie 
w celu pomagania przy naprawie 
su molotu „Bre men", 

Quebee, 17.4 (PAT) Celem loiu ma- 
jor Fitzmaurice do Qucbec'u jest za- 
brania potrzebnych części składo- 
wych z aparatu I. 13 tego samego ty- 


mechanik firmy 
ościami składowo- 


pu co „Bremów”, w celu naprawiemia 
PRTA GID z 
Wśród tych cześci składowych 


znajdują się somie podwozia, śmigło, 
części Sinani i motoru, 
Wzmiankowane części składowe sa 
molotu zostaną przewiezione samolo- 
tem da Greenley Island. 

„Bremen. po opuszczeniu wyspy. 
na której się w tej chwili znajduje, 


ma zamiut wylądować w Quebecu, 
ażyby zabrać stamiąd majora Fitz- 
mausieea przed dalszym lotem do 
Nęyczo Jorku. 

'Montreal, Według depeszy 


radjowej isisi niemieccy nie będą 
mogli konrymuować swego lotu na 
samoloci ie „Bremen | ý którego nie da 
naprawić z powodu ci 
szkodzenia. 

dzą się do Murr E 
lorie, à stamiad ne 
sumołocie typu Junke 
mego jak „Bremen 
Nowego Jorku, 


| 65000 LOKOMORIL 


dosiwsczonych dotychczas przez 


WOLFA 


dowodzą, ze ta właśnie są najosz. 
częd, najttwalsze silniki napęd, U- 
WAREZ długoterm. kredyt, Inż. 

EZNIEC, Warszawa, Sienna 45, 
2019 4 


na innym samo- 
dostarczonym im 
rsa. lakicgo sa- 
udadzą się do 


z 


Tel 12:94. 


Saazanie 17 białornsinów 
ZA KOMUNISTYCZNĄ 
DZIAŁALNOŚ 
Nowogródek, 174 (Tel. wl.) Nowo: 
gródzki sad okre sgowy rozpatrywał 
oskarżonych z art, 102 ko- 
karnego: 2 uskarżon ych ska- 
zanych zostało na 6 lat ciężkiego wię 
zienia, 5 na 4 lata, 5 na 5 lata, 4 na 
2 lata, 5 uniewinniono. Oskarżeni 
tworzyli 1. zw. komitet komunistycz 
nej pamiji zachodniej Białorusi i re- 
jonowy komilet komunistycznej mło 
dzieży białoruskiej. 


Sladem lotni<ów niemieckich 
WEGRZY TAKŻE CHCĄ LECIEĆ 
DO AMERYKI. 
Budapeszt, 174 — Trzech Jotak 

ch powzięło zamiar pr: 
ęcia loin do Ameryki. 
lecą oni do Nowego Jork 
ch zamierza nawet odb 


> 


Te 


wrotną podróż z Ameryki do 
Europy. 

Szczegóły rego | in irzymane są w 
tajemnicy. 

Jnteresnujacy j fakt. że przed- 


sitwzięcie bi sowal ks. 
Windischgractz, znany z fałszerstwa 
kanfinotów francuskich, 


2 


PRZEGLĄD PRASY 
Upozycpine uchwały PPS. 


Wczoraj podaliśmy w skreszczeniu 
uchwały polityczne rady uwaczelnej 
P, P. S. Za „Robotnikiem”, który u- 
chwały te podał in extenso, chcemy 
wczorajszą wiadomość uzupełnić. | 

W uchwałach rady naczelnej 
stwierdzono przedowszystkiem, że 

stanowisko opozycji, jakie parlja zajela 

w stosunku do Rzadu obecnego. powstalo 

ma skutek yozbiężności zasadniczej , po- 

między jej dążeniami a „pomajowym” sy- 
stemem rządzenia i jego polityką. 

Zasadniczą jest uchwała w obro- 
nie dotychczasowego ustroju, w któ- 
rym P. P. 5., widzi najlepszą rękoj- 
mię swoich wpływów. Uchwala ta 

nami: 

Rada naczelna stwierdza, że reakcja, za- 
równo organizująca się dziś pod znakiem 
„jedynki“, jak skupiona w szeregach na- 
rodowo-demokratycznych, wysuwa na po- 
zadek dzienny z cala siłą sprawę t. zw. 
reformy ustrajowej Polski w kierunku 

bądź zupełnego zniszczenia, bądź przynaj- 
mniej osłobicnia demokracji parlamen- 
tarnej. 2 

Bezwzgłednu walko o demokracją i w 
jej obronie slaje się jeduym z najgłów- 
niejszych zadań partji i mas pracujących. 
Na terenie parlamentarnym Z. P. P. S, w 
kraju wszystkie otgantzacj: partyjne 
wystąpią z calą stanowe iq przeciw Te- 
akcyjnym zamachom i zakusolm. 

Rada naczelna zwraca specjalną uwagę 
ludu pracującego na niebezpieczeństwo, 
tkwiące w próbach pomniejszenia praw 
przedstawicielstwa ludowego i złamania 
powszechnego prawa glasowanina. 


Dalsza uchwała ustala następujące 
cele partji w najbliższym  okresic; 
dalszą rozbudowę ustawodawstwa 


społecznego, posuwanis polityki go- ` 


spodarczej państwa ku organizacji 
kontroli państwowej i społecznej na 
produkcją, przeprowadzenia reformy 
rolnej „w interesie bęzrolnych, ma- 
łoradnych 1 całej  Rzeczypospoli- 
tej“ it. d. 

Z dalszych uchwał należy jeszcze 
wymienić: rozkawałkowame Polski 
5 BĘ programu narodowościowego 

POS 


Echa śląskie. 


Świętokradztwo. 

We wsi Podlesie w powiecie 
Pszczyńskim jakiś  niewysłodzony 
zbrodniarz wiargnął do miejscowego 
Kkośrioła i skradł kilka lichtarzy, sza- 
ty linrgiczne oraz zawartość rbo- 
nek. Po dokonaniu świętokradztwa 

zostawił kartkę w języku niemiec- 

im: „Zemsta jest rozkoszą bogów“. 


Prowokacyjna mowa. 


W Bielsku odbył sie zjazd niemiec 
kich studentów w Polece, w którym 
wzięli udział słuchacze uczelni aka- 
demickich Poznamia, Warszawy i 
Krakowa. Na zjeździe tym poseł na 
Sejm śląski Uutz wyglosil prowo- 
kacyjne przemówienie, a- 
ne pruską butą i wzywające młode 
pokolenie, aby w dalszym ciągu speł 
niało „dziejową misję” niemczyzny 
na zie. 

ET o ere 


Kon'ec 10-Jetaiej dzierżawy 
DRUKARNI „ROBOTNIKA“. 


Warszawa, 17.4 (Tel. wł.) Dzisiej- 
szy „Robotnik“ zamieścił następują- 
cej treści wztniamkę: 

„Dzisiejszy numer „Roboinika” zło 
żony został i odbity w nowej już dru 
karni przy ulicy Wareckiej nr. 7, w 
drukarni stanowiącej własność par- 
CE 

Maszyny drukarskie, które dzierza 
wiliśmy do tej chwili, zostały zwró- 
ccne i stosunek dzierżawny między 
wydawnictwem „Robotnika” a wła- 
dzami państwowemi został ostatecz- 
nię zlikwidowany”! 


Dodać należy, że „Robotnik* dru- 
kowany był od listopada 1928 w 
drukarni gadzinowej „Godziny Pol- 


ski”, Drukarnia ta po wypędzeniu o- 

kupanłów niemieckich przeszła na 

własność państwa polskiego. 
PRZESTAŁ SIĘ BAĆ 
WALDEMARASA. 


, czej z Warszawy 
wyższej szkoły handlowej w Warsza | 


| gospodarczej p. 


Kowno, {7.4 — Przywódca chrze- ; 


ścjańskiej demokracji dr. Bystras, 
który przed Waldemarasun uciekl 
zagranicę, wrócił do Kowaa i obja! 
znowu kierownictwo swej partii. 


KITRIER ZACHODNI Sroda. 18 kwiełnia 1988 roko. 


Niemieckie alarmy wojenne. 


FANTASTYCZNE PRZEPOWIEDNIE NOWEJ WOJNY ŚWIATOWEJ. 


Berlin, 17.4 — W alarmującej ko- l 


respondencji z Białogrodu .,Vossische 
Zeitung” maluje wojenne nastroje na 
Bałkanie. Temaiem rozmów w całej 


Tugosławji — pisze dziennik — jest 


przyszła wojna z Włochami. Również | 


w Albanji ludność oczckuje z godzi- 

ny na godzinę wybuchu wojny. 
Komitadżowie _ bułgarecy 

swoje noże do krwawego tańca w 


Macedonji. Pod przewodnietwem o ; 
r rezerwy przygotowują prze- ; 


fice 
wrót celam usunięcia premjera bul- 
garskiego Ljapezewa, szukającego 
zbliżenia do ER sji i wysunięcia 
b. premjera Cankowa. gotowego z 
Włochami zzatakować  Jngosławję. 


Mussolini — czytamy dalej — koncen 
į truje swą uwagę na Macedonji, po- 
i nieważ tedy prowadzi droga zwy- 
| cięskiego faszyzmu na Bliskim Wselto 
1 dzie. 

Kocioł bałkański jest więc znowu 
f bliskim eksplozji. Uzbrojone irreden 
! tystyczne organizacje węgierskie o- 
| czekują tylko na sygnał, zeby wpaść 
! da Czechosłowacji, Rumunji i Jugo- 
sławji. Jeśli to nasiąpi, wówczas — 
zdaniem dziemnika niemieckiego — 
Rosja wmaszeruje do Besarabji i za- 
ntakuje Polske, Francja zaś wypo- 
wie wojnę Włachom i nowa wojna 
światowa przyjdzie tak samo niespo- 
| dziewanie, jak w roku 1914, 


Anglja przychylnie przyjęła 


AMERYKAŃSKĄ PROPOZYCJĘ 


Londyn, 17-4, — Nota Kelłoga, zawie- 
rająca propozycje w sprawie przystą- 
pienia do paktu antywojennego, zostala 
w Anglii powitana przychylnie. Oświad 
cza cię tu w kołach oficjalnych, że nola 
jest logicznem kontynuowaniem zasad 
paktu Ligi. Rząd brytyjski oświadcza 


PRZECIWWOJENNEGO PAKTU. 


półoficjalnie w  „Timesie”, że czyni 
wszysiko, aby propozycja ta została 
przez mocarstwa zaakceptowana i przy- 
puszcza, że nastręczające się obecnie 
trudności zostaną rychła usunięte i przyj 
dzie do kompromisu. 


trzypotowawcze prace 
DO ORGANIZACJI TARGÓW 
PÓŁNOCNYCH. 
Wilno, 17.4 (PAT) Prasa donosi, że 
w związku z rozwojem prac nad ren- 
lizacją wystawy i Targów północ- 


nych w dniu 19 b. m. przybywają do i 


Wilna przedstawiciele Ligi gospodar 
w osobach prof. 


ego Ligi 
Rudzińskiego oraz 
Orskiego w celu 


wie i sekretarza gonon 


członka List inż. 


przystąpienia w Wilnie do pewnych 
prac organizacyjnych, powierzonych 
Lidze przez komitet wykonawczy. 

W iymże dniu odhędzie się poesie- 
dzenie komitetu wykonawczego wy- 
stawy, zaś w dniu następnym, ta jest 
w piątek 20 b. m. o godzinie 10-ej ra- 
no zwołana zostanie konferencja pra 
| sowa. 


Wreszaic w dniu 21 b. m. odbędzie | 


się wspólne posiedzenie członków 


| komitetu z przedsławicielami organi- ` 


| zacyj rolniczych. 


Partje polityczne w Japonii. 


NIEZNACZNA WIĘKSZOŚĆ PARTJI 


DOWEJ. — KONSERWATY- 


ŚCI ! LIBERAŁOWIE. — PARTJE ROBOTNICZE i SŁABY ICH WPŁYW 
W PARLAMENCIE. 


Ostatnie wybory powszechne do 
parlamentu w Japonii a także i szc- 
rzej prowadzona w ostatnich czasach 
akcja anarehistyczno - komunistycz- 
ma, której epilogiem były olbrzymie 
areszty w samej Japonji, i w Korei, 
skłaniają do zwrócenia uwagi na i- 
a i rodzaj isiniejących i dzialają- 
cyfl: w Japonji partyj poli Y 

Wybory do parlamentu, które od- 
były się 20 lutego rb. dały większość 
partji rządowej t. zw. Seiyukai, Opo 
zycja, zorgamizówana w partji Min- 
seiło, otrzymała tylko o 7 głosów 
mniej niż partja rządowa. 

Partja rządowa — Seiyukai — skła 
da się z żywiołów konserwatywnych 
i jak wykazały wybory lutowe rekru 
tuje swe szeregi przeważnie na wsi 
i w małych osadach. Reprezentuje o 
na, jeśli użyć porównawia z partja- 
mi politycznemi w Eurapie, typ partji 
konserwatywnej, zbliżony do tory- 
sów angielskich. 

Partja opozycyjna — Minseito — 
która zdobyła większość swych gło- 
sów w miastach, wśród mieszczań- 
stwa, reprezentuje w Japouji libera- 
lizm na modłę europejską. 

Parija rządowa — konsecrwatyści— 
rozporządza w nowym parlamencie 
japońskim 221 głosami, partja opozy 
cyjna — liberałowie — liczy w swych 
szer h 214 posłów. 

Różnice miedzy obu partjami w po 
lityce zagranicznej zaznoczaja się 
głównie w kwestji chińskiej. Partja 
rządowa wypowiada się za cnergi- 
czną akcją w Chinach przeciw Sowie 
iom i ich wpływom, oraz popiera po 
lity nterwencji czynnej w celu o- 
chrony imieresów Japonji na teryto- 
rium in. Opozycja sprzeciwia się 


akcji interwencji i domaga si 
wam zupełnego wycofania 
japońskich z Chin. 


Bidzatów 


portow 


ralna wystepuje z szeregiesn żądań w 


obronie interesów rzemieślników, 
| drobnego przemysłu i handlu. Gdy 
` konserwatyści domagają się kredy- 
tów i poparcia dla wielkiej i średniej 
własności ziemskiej, liberałowie wy- 
suwaja żądanie reformy rolnej. W 
sprawie oświaty i szkolniciwa konser 
watyści podtrzymują program dale- 
ko idącej decentralizacji i przenie- 
siemia ciężaru ulrzymania szkół po- 
wszechnych i średnich na barki gmin, 
wówczas gdy liberałowie opowiada- 
ją się za centralizacją i za przeję- 
ciem przez rząd kosztów utrzymania 
szkolniciwa powszechnego i zawodo 


dziej na lewo, ugrupowały się w par 
tji t. zw. niezależnych, która w wie- 
lu wypadkach idzie ręka w rękę z 
partjami roboiniczemi. Niezależni hi- 
czą w obecnym parlemencie 16 po- 
słów. 

Polityczne partje robotnicze w li- 
chic sześciu są wyrazem rozbicia o- 
bozu robotniczego w laponji, o ile 
chodzi 6 działalność polityczną. Ak- 


i 


cja związkowo-zawodowa ogniskuje | 


się w powszechnej Federacji Pracy, 
organizacji symdykalistycznej, apoli 
tycznej, zbudowanej na wzór francu 

jai G i 

W stosunku do więlcszych mas ro- 
bolniczych skupionych i zorganizowa 
nych w związkach zawodowych i w 
Federacji Przey, siły robotniczych 
pa politycznych w Japonji pre- 
zentują sic niezbyt imponująco. To 
też wszystkie sześć partyj robotni- 
czych zdobyło razem tylko 8 manda 
tów do obecnego parlamentu. 

Jeśli chodzi o umad sił w parlamen 
cie japońskim to stosunek między 
konserwatystami a liberałami najbar 


wi 
A RH większość w kra 


wyborców. 


t 
I 
wego. 
Żywioły liberalne, posunięte bar- 
P--v. 


Nr. T05. 


p — 


Wiadomości ze stolicy. 


ZMNIEJSZENIE LICZBY ETATÓW 
APLIKAŃNCKICH W WARSZAWIE. W 
chwili obecnej urzęduje w Warszawie 
okolo 500 aplikantów sadowych. Liczba 
etatów płatnych wynosi dla nich zalc- 
dwie 56; zrozumiałe więc jest wrażenie, 
jakie wywołała wiadomść a zmnicjsze- 
nia przez Ministeratwo sprawiedliwości 
liczby etatów aplikanckich przy sądzie 
okręgowym w Warszawie o 11, czyli z 30 
na 45. W paląccj tej sprawie mają zrze- 
szenia aplikantów wystąpić do wladz z 
memorjałem o zwiększenie liczby plat- 
nych etatów aplikanckich przy sądzie w 
stolicy. 


ZJAZD POŁSKICH PRACOWNIKÓW 
SPOŁECZNYCH. W związku z między- 
narodowym kongresem słnżby społecz 
nej, który odbędzie się w Paryżu w lip- 
cu rb, w sali państwowej szkoły hieje- 
ny w Warszawie odbyła się przygoto- 
wawcza kcnferencja polskich pracowni- 
ków społecznych, zwołana przez polski 
komitet paryskiego kongresu służby spo- 
łecznej. Na konferencji był p. minister 
pracy dr. St. Jurkiewicz. Zngaił obrady 
p. prof. dr. Michalowicz, poczem wygło- 
sił królkie przemówienie minister pracy 
i opieki spolecznej. W obradach wzi 
udział około 220 osób z calej Polski, 
prezentujących różne dziedziny pracy 
spolecznej. W przerwach między obra- 
dami uczestnicy oglądali oksponaty. 
przeznaczone na wystawę postępu społo- 
cznego w Paryżn, która będzie otwarto 
podczas międzynaredowej konferencji 
służby spolecznej w Paryżu w lecie rb. 
Poza tem uczestnicy zgłaszali swój u- 
dział w wyżej wymienionej konferencji. 

GOŚCIE CZESCY W WARSZAWIE. 
Przybyli do Warszawy czescy profeso- 
rowie, asystenci i studenci chemji zwie» 
dzili chemiczny instytut badawczy na 
Żoliborzu, gdzie gości oprowadzał prof. 
Świętosławski wraz z asystentami, Na- 
siępnie goście czescy zwiedzili politech- 
nikę, gdzie powitał ich rektor prof. 
Szperl. W niedzielę gościc zwiedzali miu 
ste, popołudnin zaś byli przyjęci na au- 
djeneji przez p. Prezydenta Rzcezypo- 
spolitej. Wieczór spędzili w operze. 

WSPANIAŁY GEST CYGANIEWI. 
CZA. Zapaśnik polski wszechświatowej 
siawy, Zbyszko Cyganiewicz, który wal- 
czy obcenie w cyrku warszawskim, zdo- 
byty przez nicgo w Ameryce pas br 
lantowy, wartości 10.000 dolarów, ofia- 
rował dla Polaka, który zdobędzie pier- 
wsze miejsce na Olimpjadzie. 


PRZEBIEGŁA CYGANKA. W wago- 
wach, na bocznicy stacji Warszawa — 
Praga koczuje partja cyganów. Wśród 
nich znajduje sie malżeństwo: Coma (on) 
i Chabaj (ona) Michał, które nic można 
powiedzieć, by żyło z sobą w zupełnej 
zgodzie. Cama swą obecnością zatruwa 
życie Chabaj, żędnej wrażeń r absolui- 
nej wolności, l? oto do komisarjatu poli- 
cji na Pradze zgłosiła się Chabaj i oskar 
żyła swego męża a to, że podczas bytna- 
Ści w Łodzi zamordował iam jakiegoś 
mężczyznę. Powiedziała to i zemdlała. 
Poszli wywiadowcy lo cyganów i spro- 
wadzili napół żywego z przestrachu Co- 
mę. Pytają się go, czy jest mordercą. Co- 
ma ukląki na środku pokoju, bije się w 
piersi i przysięga, łe oskarżenie żony 
jest bezpodstawne. Poprostn przehiegla. 
cyganka chciała się w ten sposób pozbyć 
swego małżonka. Sprawa została wyjn- 
Śnionn a zawiedziona cygamkę oddano 
pod dozór swego „pana”. 

TRAGICZNA OFIARA WIELKIEJ 
WOJNY. Do 15 komisarjatu P. P. w War 
szawie zgłosił się młody jeszcze moż- 
czyzna, podający się za Walentego 
Bartkowskiego i ze lzami w oczach, o- 


| kazując wielką skruchę, oświadczył dy- 
, żuzaemu przedownikowi, że kilka mie- 


sięcy temu na Pomorzu zamordował swo 
ią żonę i teściową, następnie zaś bojąc 
się kary — uciekł. Sumienie go ruszyło, 
domagał się wiec aresztowania. Przepro- 
wadzone przez policję śledztwo nstaliło. 
że żona Barlkowskiego żyje, teściowa u- 
marła naturalną śmiercią kilka lat temu. 
Okazało się, że Barikowaki, jako żoł- 
nierz armji niemieckiej walczył na fron- 
cie zachodnim i pod Verdun został kon- 
tnzjowany. Od tega czasu cierpi na pew 
nego rodzajn obłęd. Zdaje mu się, że jest 
mordercą. Po skończonej wojnie powró- 
cił da domu na Pomorzu, rychło jednak 
porzucił sdzinę lala jnś chodzii mie- 
szczęśliwa oliara wielkiej wajny po ca- 
lej Polsce, wszędzie opowiadając a 
swym zbrodniezym czynie. 


Nr 10%, 


Projeti Stanów Zjedgoczonych. 


Stany Zjednoczone zaraz po ukoń- 
czeniu wajny śroiatorwej były jednym 
z słównych inicjatorów utworzenia 
Ligi Narodów. Do Ligi Narodóm je- 
dnak nie meszły, uważając tę forma- 
cje za powołaną myłącznie do stróżo- 
mania nad utrzymaniem posoju w Eu- 
rapie. Sobie pozostamiły role biernego 
obserwatora, w pewnych wypadkach, 
jedynie — superabitra, autorytetu nie 
tyle może moralnego ile... materjalne- 
go. Jednem słowem kraj IF aszyngło- 
na zajął stanowisko zwane m języku 
politycznym „spłendide isolation". 

Pozycja iaka „lnicryki  Pólnocnej, 
oliminująca ją od wpływu na ważkie 
zagadnienia polityczie, na dalszą me- 
le utrzymać się nie dala. ponieroaż Li- 
sa Narodów objęta nietylko państwa 
curopejskie, ale również i południo- 
ma - amerykańskie, azjatyckie i au- 
strjalijskie. «4 następnie, St. Zjedno- 
czone zbyt mocnemi spętane zostaly 
węzlami przeróżnych interesów z Eu- 
ropą, aby mogły przymknąć oczy na 
bieg mypudkow politycznych ro sta- 
iuszce kuropie, ograniczając się ji 
dynie do oficjalnych przedstawi- 
cielstm i obserwatorów gospodar- 
czych, chociażby my posużonych w du 
że pełnomocnictwa (Parker Gilbert ro 
Viemczech, p. Devey w Polsce). 

To też od niejakiego czasu kiero- 
tonictwo polityki zagranicznej rządu 
St. Zjednoczonych czyni usiłowania 
wyjścia z obecnego stanu „splendide 
wołationw* i znalezienia sposobu umo- 
źliwiującego mzięcie udzialu w» kon- 
cercie europejskiej polityki, poza Li- 
gą Narodów, do której St. Zjednoczo- 
ne nadal nie maja ochoty rochodzić, 

Pierwszą próbą w tym kierunku, 
była nota amerykańskiego sekretarza 
stanu p. Kełloga do ministra spraw zu- 
granicznych Francji p. Brianda ro 
kiwestji zamarcia  mszechawiałtorwega 
iraktutu, zobowiązujecego narody do 
uieuciekania się do wojny. 

P. Briand, zasadniczo przyjmując z 
uznaniem propozycję amerykańską, 
zwróci! jednak uroagę, że pramie 
mszystkie państwa są członkami Ligi 
Narodóm, gdzie przyjęły zobomiąza- 
nie niesienia pomocy imiitarnej tenu 
państmu należącemu do Ligi. na które 
napadło inne państwo m celach agre- 
symonych. Nałeżałoby zatem ustalić, 
juk państwo obowiazujace nieucirkac 
się do wojny, mialoby reagoweć, gdy- 
by dokonano na niego  ugresyronego 
napadu i w dalszym ciągu. ji 
dałby trybunał określa 
nym wypadku miała miejsce agresja, 
czy niet 

W konsekwencji wymiana not po- 
miedzy p. Briandem i p. kelłogiem nie 
dala pozytyronego wyniku. I oto dnia 
15 kwietnia br. p. Kellog zapropono- 
wal Wielkiej Brytanji, Niemcom, Wło 
cham i Japonji, aby wraz z Francją 
i St. Zjednoczonemi przystapiły do ro- 
koroań nad żamarciem wszechśmiato- 
wego traktatu, zobomwiązującego na- 
rody do nieuciekania się do wojny, a 
zatem wysunął tę samą propozycję. na 
temat której prowadził mymianę zdań 
bez skutku z Francją. Noty dotyczące 
tej sprawy wręczone zostaly rómnocze 
śnie mszyslkim czterem rządom mwy- 
mienionych państw. 


państroa połępiają uroczyście wojnę, 
jako sposób rozstrzygania mszelkiego 
rodzaju sporów międzynarodowych. 
I artykule drugim, obie strony zobo- 
wiazują się mszelkiegn rodzaju spory 
zalatmiać tylko środkami pokojome- 
mi. Artykul trzeci omawia  spraroę 
ratyfikacji tego ukladu, stanowiąc, iż 
ratyfikacja odbędzie się zgodnie z a- 
bowiązujacemi przepisami  koustytu- 
cyjnemi obu państm. Układ mnożli- 
mia przystąpienie doń rwszystkim pań 
słowom sroiata. 

Po otrzymaniu tych not .lnglja po- 
stanoroila poświęcić propozycji ame- 
rykańskiej specjalną uwage; Niemcy 
zapewne ustosunkują się dopiero pa 
wyborach choć już dziś cala prasa o- 
bszernie omómiła note; natomiast e 
Francji postępowanie Kelloga yma- 
lało w kolach politycznych  zdziroie- 
nie. Pisma francuskie zarzucają mu, 
że po długist kontrwersjach absolut- 
me nie uwzgłędnił stanowiska, jakie 
zajmuje w tej sprawie Francja. W 
zwiazku z tem cała sprarna nabiera 


samelslnej akcji Kelloga. Nadmienić 
jednak przytem należy, że ambosudo- 
į romie SL Zjednoczonych w Londynie, 
Paryżu. Derlinie i m Tokio roręczyli 
ministersłwon spraw zagranie 
odpisy wymiany zdań między 
cja a St. Zjednoczonemi w sprawie ża 
marcia paktu przecitowojennego, 
Prasa niemiecka odniosla się naogół 
życzliwie, choć niektóre umagi nic sâ 
pozbawione pewnej złośliwości, I tak 
„Worroaerts* stawia pytanie pod a- 
dresem Ameryki, dlaczego się zroraca 
ona tylko do inocarstm dużych, a po- 
mija narazie mocarstwa małe. „Bu 
dzi się ro tym punkcie mimomoli myśl 


| cja amerykańska i 


i 
i 


KURTER ZACHODNI Środa. TA Ewiełmia 1928 roku. 


a Nicuragui' oświadcza „P ormaer 
Wreszcie nie brak glosów m prasie nie 
miec 


w „lmeryce. 

Oczywiście, trudno dziś  przemwi- 
dzieć, jaki obrót przyniesie propozy- 
:zy leży ona m sfe- 
rze roalnych możliwości. Rozesłane 
przez kelloga noty wskazują narazie 
jedynie na to, że Ameryka pragnie 
wyjść z obecnego stanu izolacji i 
mzłać czynny udział m koncercie poli- 
tycznym pelia - światowym. 


Dat panzycieli seil Średnich i wyósrytk. 


DZIAŁALNOŚĆ T. N., 5. W. — UCHWAŁY ZJAZDU. — NOWY ZARZĄD 


W ubiegłą soboię i niedzielę odbył 
się w Warszawie zj Tow. nauczy- 
cieli szkół średnich i wyższych z u- 
działem przeszło 200 delegatów kół 
towarzystwa z calego kraju. Nie- 
zmiernie interesującą częścią zjazdu 
było sprawozdanie z działnlności To- 
warzystwa, 

Że sprawozdania wynika, że w 
dniu 1 stycznia 1928 roku liczyło 
T. N. S. W. 6472 członków, w liczbie 
dej nauczycieli szkół średnich ogól- 
mo-ksztułcących 5225, | seminarjów 
nauczycielskich 578, szkół zawodo- 
wych 579, profesorów wyższych z 
kladów naukowych i urzędników o- 
światowych 110, skupionych w 194 
kołach na całym obszarze Rzeczy- 
pospolitej, nadto w Gdańsku i Char- 
kinie” Towarzystwo wydawało w 
1927 r. 6 czasopism lugogicznych 
i utrzymywało 26 
wyćhu większość kół 
sne bibljoteki 


é 
i czytelnie, Członko- 
wie l. N. 5. W, wygłosili w ciągu ro- 


Re dała wł 


ku ubieglego 580 odczytów dla nan- 
czycieli i 676 dja szerszej publicz- 
ności. 

Zarząd główny rozwijał żywą dzia 


łalność we wszystkich aktualnych 
sprawach, dotyczących szkolnictwa 
i nanczycielsiwa. W sprawie nau- 


czycieli szkół państwowych zarząd 


która bedzie nic- 
e przyjęła przez 


wnowę :zbioro 
wytpłiwie życ 


Ministerstwo pracy i opieki społecz- 
nej, zawsze hurdzo przychylnie dla 
nan czego 


yciełstwa EO WA 


najlepszym dowodem choćby odro-* 
dla 
h 


czenie obowiązku  ubozpieczeń 
szkół, nie mogących płacić pelnych 
poborów pracownikom, Dla zabezpie 
czenia bytu tych szkół prywatnych 
zarząd zamierza ubiegąć się o zasi- 
łek państwowy. 
Zjazd powziął 


zereg uchwał i re- 


| zolucyj. M. in. zaprołestowano prze- 


adów naula- , 


główny może się pocllubić poważną'| 


zdobyczą w postaci wyroku najwyź- 
szego trybunału udministracyjnego, 
przyznającego nauczycielom pań- 
stwowym wynagrodzenie ża godziny 
kontraktowe w myśl postulatów 
|. N. S. W. Krzywdząca natomiast 


pra- 
Iska. nie dała nau- 


wykonawczych, 


Dla nauczycieli szkół prywatnych 
przygotowuje zarząd główny mową 
oiii 


ciw ekstenminacyjnej polilyce pro- 


i sla rostom 
nad szkolnic- 


nanczycielstwa, klóry njemnie może 
woju 


się odbi na pomyśluym ro 
szkoly polskiej. W dalszym «i 
zjazd wypowiedział się przeciw prze 
noszeniu nauczycieli ze względów 
politycznych pod pozorem dobra 
służby i damaga się utrzymania w 
Minisierstwie oświaty departamen(u 
szkolnictwa średmiego. 
DE ajka, SENAO 
stwa powo 
Dawidowski, prof. F Grabowski, 
dyr. Bmanucł Łoziński, prof. Ro- 
muanld Mańkowski. dr. Stanislaw ïu- 
miński, posc} Juljan Tokarski. 
wszyscy z Warszawy, oraz jp. prof. 
Antoni Wolf-Euniewski z Bydgoszczy 
i prof, Karol Stach z Krakowa. 
Oprócz tego walny zjazd nadał iy- 


łani zosiali pp.: dr. K: 
ó 


tui ozłonka honorowego pp.: prof. 
lgnacemu Chrzanowskiemn z Kra- 


kowa, dyr. Wojciechowi Górskiemu 
z Warszawy. prof. Janowi Kazimie- 
rzowi Królowi Warszawy, prof. 
Adamowi Anloniemu Kryvńskiemu z 
Warszawy 1 prof. Franciszkowi Po- 
piodkowi z Cieszyna, 


80 złotych za ' litra krwi. 


BIEDACY ZA CENĘ KRWI ZDOBYWAJĄ ŚRODKI DO ŻYCIA. 


„Głód jest złym doradcą“ — mówi 
przysłowie; jeśli nie radzi on zawsze 
źle, to jednak wiadomo, że człowick w 
głodzie i nędzy ważyć się gotów na 
wszystko. Tu tkwi rozwiązanie zagad- 
nienia, dlaczego nicktórzy ludzie kup- 
czyć zaczęli krwią własną. 

Bo w Wiodniu handel krwią odbywa się 
rozległą skalę — pól litra zn 550 szyłin- 
gów naokoło 80 zł.), Transfuzja krwi 
— ło operacja w medycynie współcze- 
śnej stosowana bardzo często; niaraz ta- 
ka operacja ratuje ciężko chorego od 


śmierci. Bliscy krewni dają choremu 
często własną krew, byle tylko go 
ocalić. 

Co robić, jeśli w rodzinie niema ni- 


kogo takiego, kla godzilby się na odda- 
nie krwi, lub też gdy ta krew nie odpo- 
wiada wymaganiom, ta znaczy nie jest 
bezwzględnie zdrowa? Wiedy właśnie 
na widownię występują biedacy, którzy 
w ciężkich czasach obecnych ratować 
się mogą nie pracą, bo jej nie znajdują, 
lecz sprzedawaniem krwi. 

Przytułek dla mężczyzn w Wiedniu 
jest wlaśnie taką giełdą łudzkiej krwi, 
W roli nabyweów występują szpitale i 

4 sgnalorja, a nawet lekarze prywatni. 


Wystarczy (ylka zatelefonować do 
przytułku, a chetny sprzedania zjawia 
się natychmiast na wezwanie, Nie 
każdy jednak wchodzić tu może w ra. 
chuhę; dlaiego właśnie ci, którzy krew 
sprzedają, ca cztery tygodnie poddawać 
się muszą szczegółowym budaniom 
kurskim. 

Niejeden z tych ludzi sprzedawał swą 
krew dwanaście, czternaście, a nawet i 
szesnaście razy. [uż po tnkiej liczbie o- 
peracji krów jego staje się hez wartoś- 
ci, bo rzadka jest jak woda, Zresztą, 
ponieważ niełtórzy oddają sw krew 
nieraz po dwa razy na tydzień, oslnbia. 
ię oni bardzo organizm i stają się na 
całe życie niezdolni do  jakicikolwiek 
cięższej pracy fizycznej. 

Wszyscy ci ludzie najbardziej czują 
się dotknięci z tego powodu, że nigdy. 
nie wolna im spolkać się z chorym, któ- 
rym krew swą sprzedali | dziąki feu 
ocalili im życie. Mandel odbywa się 
tak. że po oddanin kewi dany jegomość 
olrzymuje w kopercie należność i uig- 
dy nie wie komu uratował życie. Robi 
to zarząd szpitalu czy też lekarz ptywat 
wy celowa pa ia, by len- kto oddal krew, 
nie nachodzil później uratowanega czy 


le- 


sh 


jego rodziny i nie naprzykrzał się o 
datki, których zreszią napewno nie oñ- 
mówionohy mu. 

Najesgściej placa wynosi, fak wiemy, 
50 szylingów zn pół litra. Zdarza sie 
jednak, že kioś dostaje 70 szylingów; a 
gdy uda mu się zdolyć okragle 100 szy- 
lingów, czuje się tak | nszczęśliwiony, 
jakydyby wygral na loterji. Konkuren- 
cja jest bardzo znaczna; chcących sprze 
dać krew znacznie jesl więcej, aniżeli 
kupujących. 

e ZO ZOT CA z 


Francnscy bohaterowie 
przestworza 


40245 KLM. W 51 ETAPACH. 

Dzienniki francuskie wiele miejsca 
poświęcają raidowi powietrznemu lo 
tników francuskich, Coslcs i Lebrix, 
przyczem przy tej okazji przypomi- 
naja, że lolnicy ei opuścili Paryż dn. 
10 października ub. r. i w całym sze 
regu lotów przelecieli ponad Europą 
i Ameryką ogółem 40.245 km. do dnia 
7 marca w 51 etapach. 
tępnie na parowca  odbywszy 
drogę 2 San Francisco do Tokio. odle 
cieli z Tokio na swym sumolocie du. 
8 bm. i już po 6 dniach wlądowali w 
Pary przeleciwwszy 15.950 km. to 
znaczy pizecięlnie 2658 km. dzien- 
nip. 

W rozmowach z dziennikarzami o- 
baj lotnicy nie znajdują słów pochwa 
ły dla konsirukcji sanoloin i motoru 
które po raz pic > poddali staran 


W 


niejszym oględzinom dopiero w Bue- 
nos Aires i w Nowym Jorku. 
Dzienniki. wyslawiająe bohaler- 


J 

skie czyny lotników francuskich, pod 
kreślając. że loty ich mają znacze- 
nie nie wyłącznie sporfowe, a popra 
stn czysio p czne. 
„Peri Parisien”, ze szczególnym na- 
ciskiem podnosi „endowny wysiłek 
woli tych dwuch ludzi, których loty 
w ciągu ubieglveh 6-ciu miesięcy sta 

jedno nieprzewane pasmo wał 
vzyka i zwyciestwa. 

„Petit Journal" używa wyrażenia, 
że lotnicy Costes i Lebrix* z zapałem 
pracowali dla Francji i dla całego 


świala. 
„L'QOeuvre* pisze: „Raid naszych 
lotników jest cudem organizacji i pra 


widławość 
oc mae 


Nowa stolica Australji 


ZBUDOWANA NA PUSTYM OBSZA 
RZE W PRZECIĄGU KILKU LAT. 


ldea wybudowania w mało znanej 
części Australji nowej slabcy, mia- 
sla Kanberrv. wydawała się dziwną 
i niezrozumiała, Kiedy wszysłkie sta- 
ny i prowincje Australji zostały po- 
Jączone pod jednym zarządem, posta- 
nowiono nie duwać przywilejów żad 
demu z państw związkowych założe- 
niem w niem srolicy. Wybramo leż 
dla tego miasta teren, znajdujący się 
niedaleko ol głównych punktów 
przemysłowych i eospodarczych An- 
ji; i. j. od Mefbutna i Sydney, u 
pustym ohsza rem. 
alezieno w serca Anstralji 
w dużej stosunkowo adleglości od 
wybrzeża morskiego. kreślono wiec 
na mapie punkt, który się znajdował 
w odległości 200 mil od Sydney, 400 
mil od Melburna i 100 mil od farwia 
Bai. Zarezeywowuna ieren 900 km. 
kwadralowych w stanie Nowej Po- 
budniowej i zakroeślono wa niem 
krąg, o powierzchni 12 km. kwadrat. 
i rozpoczęto budowe nowego miasia. 
To miało miejsce w roku 1909, 

Prace przyrolowawcze przerwała 
wielka wojna i natychmiast po jej 
ukończeniu przysłąpiono do dalszej 
budowy miata. Zupanował wielki 
ruch budowlany, z ziemi zaczęły sie 
wyłaniać gmachy instytucyj państwa 
wych. gmach parlamentu związkowe- 
go. gmachy bankowe i hotele. 

Dziś Kanberra liczy już kilkadzie- 
sią tysięcy mieszkańców, którzy re- 
krułujła się przeważnie ze ster urzę- 
dniczych oraz robotniczych. Praca 
nad budową tego miasta wre w szyb- 
kiem tempie i można się spodziewać, 
że budowa nowej stolicy Ausiral 
zostanie picbawem ukończona. 
turulnie, że bedzie ona rozrasta” 
la, jej polożenie geograficzne. nastę- 
pnie obecność utównych władz pań- 
słwoaw i iucyj cantralnych, 
wiowątpliwie ściągnie do niej liczne 
rzesze mieszkańców. 


1% 


ZYGZAKIEM. 
Interpelacja. 


Pytam ninicjszem czynniki odnośne 
imienin swojem i Indzkości ealej, 

Czemu pogody są takie nieznośne 

T od śnieżycy świat jest cnikiem bialy. 


W mysl paragrafów znanych kalendarza, 
Oraz odwiecznym tej ziemi zwyczajem 
Słońce ciepełko wiosenne wytwarza 

Na dobre kilka tygodni przed majem. 


Zwraca się przeto z energią uwagę 

Din spokojności mas i świętej zgody, 

By konstytucja miela swą powagę 
że źle działa urząd od pogody. 


Wspomniany urząd iejszem się wzywa 
Do szanawania ustn by w kwietnie 
Zakwitło kwiecie, zzieteninła niwa 

T by się ptaszki kochały dyskrelnie. 


Wzywa się głośna «árny nreopug, | 
By według wszelkich uczonych obliczeń 
Wciąż się nie działo na ziemi naopak a 
I aby w kwietniu hył kwiecień, nie styczeń. 


Oświata pozaszkolna 
NA TERENIE POW. BĘDZIŃSKIEGO. 


Prowadzona od czterech lat przez 
Sejmik będziński akcja w kierunku o- 
światy pozaszkolnej wydaje coraz lep- 
sze wyniki, a czem świadczy zwiększa- 
jąca się stale frekwencja sluchaczy, o- 
raz pomocy i urządzeń szkolnych. 

W bieżącym roku szkolnym Sejmik 
będziński uruchomił na terenie powin- 
tu 28 ognisk oświaty pozaszkolnej, przy- 
czem istniały dwa typy kursów: jedne 
w zakresie 5 klas szkoły powszechnej, 
drugie w zakresie ? klas. 

Pierwsze z tych kursów obejmowały 
58 kompletów, o 1723 słnchaczach w 
tem 1253 mężczyzn i 490 kobiet. Drugi 
typ kursów obejmowni b kompletów a 
150 ełuchaczach, w tem 118 mężczyzn i 
52 kobiety. 

Ogółem więc z nauki korzystało 1975 
osób. Słuchacze byli w wieku od 15 da 
42 lat, Nanczycioli wykładających by- 
ło 115. Szczegółem, świadczącym nic- 
zwykle dodatnio o rozwoju kursów jest 
fakt, że o ile dawniej i to nietylko u nas 
ilość znpisnnych ua kursy w ciągu roku 
ulegała zmniejszeniu, w tym roku na te 
tenie powiatu naszego stwierdzono od- 
mienne zjawisko. Mianowicie, ilość za- 
pisanych na paczątku roku szkolnega 
zwiększyła się następnie przeszło o 100 
osób, z czego wyniku, że liklność nasza 
chętnie garnie się do nauki. Poza nau- 
ką niektóre ogniska urządzaly przed- 
stawienia amatorskie, odczyty, wieczor- 
nice i wycieczki naukowe. 

Przy niektórych ogniskach — istnieją 
również świetlice, wyposażone w pisma, 
bibljoteczki, gry towarzyskie, a nawet 
radjoaparaty, nabyte kosztem slucha- 
czy. Niezależnie od książek, mup i obra 
zów, nabywane są systematycznie po- 
trzebne pomoce naukowe. Na cel ten w 
bieżącym roku szkolnym Sejmik wydał 
około 5 tysięcy zł. Bibljoteczek rucho- 
mych przeznaczonych dla ognisk oświa- 
ty pozaszkolnej, istnieje dotychczas 17. 
Każda z ich zawiera okolo 40 wszelakie- 
go rodzaju książek. 

Miesięczny wydatek na prowadzenie 
oświaty pozaszkolnej wynosi 7510 zł. a 


ogólny koszt wynosi okolo 60 tysięcy 
zl. Jest ta bodaj najcelowszy wydatek, 
gdyż podnosi oświatę i kulturę wśród 


Indności rolniczej, tak dotkliwie odczn- 
wającej potrzebę kształcenie umysłu i 
ducha. 


Wiec prócwwników umysłowych 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ. 


W dniu 15 b. m. odbył się w Dąbro- 
wie, w sali kina „Komcia” wielki 
wiec pracowników umysłowych zor- 
ganizowany przez polski Związek za- 
wodowy pracowników  przemysło- 
wych i handlowych w Sosnowcu, od- 
dział w Dąbrowie. 

W obecności z górą 600 zgroma- 
dzonych osób zagaił wiec prezes od- 
CA dąbrowskiego, p. Józef Pia- 
secki, poczem na przewodniczącego 
powołano prezesa oddziału Grodziec, 
p. T. Dobrowolskiego. Pierwszy re- 
ierował nadca Ministeretwa pracy i 
opieki społecznej p. Józel Zagrodzki 
z Warszawy, który w dłuższem prze- 
mówieniu szczegółowo omówił de- 
kret o umowie o pracę pracowników 
umysłowych oraz dekrety o sądach 
pracy i o higjenie i bezpieczeństwie 
pracy. 

Nastęgmie przemawia! 


sekretarz 


KURIER ZACHODNI Środa, 18 kwiełnia 1928 roku. _ 


rezolueje, w których wyrażono Rzą- 
dowi uznanie i podziękowanie za 
wydanie tak ważnych dekretów dla 
pracowników umysłowych oraz wy- 
sunięto postulat wydania w jaknaj- 
| krótszym czasie dalszych ustaw o- 
chromnych, a mianowicie o rozjom- 
stwie, o umowach zbiorowych, o rz- 


generalny P. Z. Z. P. P. i H. magiełer | 
| daek zakładowych oraz o ochronie 
} 


praw p. or Kościński, który 
podkreślił, że omówione poprzednia 
dekreiy, zarówno jak i dekret o ubez 
pieczenin pracowników umysłow 
sa rezultatem wieloletnich i nsilny 
zabiegów Związku, ki 
wał sił, energji, ami éro 
rjadnych na ten cel. To też ogół pra- 
ceowników umysłowych winien zrzę- 
szać się w szeregach 1zkn i brać 
udział nu równi z pracewnikmni już 
zrzeszonymi w pracy nad rozbudowa 
ustawodawstwa społecznego. 

Na zakończenie uchwalono trzy 
era 


kolejność krodytów 1 immdeszn raztniowy miast 


WEDŁUG OKGLNIKA MINISTERSTWA SPRAW WEWNĘTRZNYCH, 
wraz z kuchnią. Dopiero po uwzględ 


związków zawodowych, wreszcie wy 
rażóno zarządowi Związku uznanie 
za jego dotychczasową pracę w kie- 
runku ochrony 
umysłowych. 


rzesz pracowników 


Ministerstwo spraw. wewnętrznych 


rozesłnło do wojewodów okólnik w nieniu zgłoszeń, zmierzających do 
sprawie rozbudowy miasta. poparcia  budownietwa spółdzielni 
Okólmik ten dotyczy  kołejnać mieszkaniowych wyżej wymienio- 
przyznawania kredytów z | nych, mogą występować komilety 


rozbudowy o kredyty dla innych in- 
t stytucyj przyczem i tulaj rówmież 
ka jest poparie , zmierzającej | powinny być przedewszysłkiem n- 
do powiększenia ilości małych miesz- | względnione budynki z małemi miesz 
kan dla rodzin robotniczych i ! kaniami, O kredyty dla bndującyci 
cowniczych. W związku z tom w po- | większe mieszkania można występo- 
rozumieniu z ministrami robót pu- ; wać do Banku Gosp. Krajowego do- 
blicznych i skurbu minister spraw we piero po uwzglednieniu zgłoszeń do 
wnetrznych zfrządził, aby komilety wyżej wymienionych kategoryj mic- 
rozbudowy wystąpowały a kredyty ' OAR stałrch. 

budowlane przedewszystkiem dla : | związku z tym okólnikiem Bank 
gmin i spółdzielni mieszkaniowych, Gosp. Krajowego nie będzie uwzglę- 
względnie — mieszkaniowo-budów dnia wniosków komitetów zozbudo- 
nych lub innych instytucyj na z wy o udzielenie kredytów dla budo- 
nieohliczonych, budującycn domy wnictwa nie objętego zasadami po- 
dla rodzin robotniczych i pracowni- wyższego akólmika. 

czych z mieszkaniami od 1 — 4 izb 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. Teatr w Katowicach, 


szów, przezniczonych na rozbudowę 
miast. Zusadniczą te 


REPERTUAR. 


Środa, daia 18 b. m. „Tannkhauser" (pre- 
micra). . 
Czwartek, dnia 19 b. m. „Don „Junn”. 


X O ROZPISANIE NOWYCH WYBO- 
RÓW DO KASY CHORYCH. W ub. po- 
niedziałek popołdnin na placu firmy 
C. G. Szón w Sosnowcu odbyło się ze- 
branie robotnicze przy udziale 1400 o- 
sób, zwołane przez delegata robotników 
tejże fabryki, Turkicwicza (P. P. 5.). W 
przemówieniu swem Turkiewicz wystą- 
pił przeciwko zarzedłowi Kasy chorych 
w Sosnowcu, podwyższającemu stawki 
członkowskie, poczem omówił sprawę 
podatków ol lokali i przewidywaną re- 
Jukcję w zakładach Szóna. Zebrani u- 
chwalili rezolucję, w której protestują 
przeciw sumowolnemn  podwyśszaniu 
składek nbezpieczeniowych przez Kasę 
chorych w Sosnowcu i domagają się roz 
pisania nowych wyborów. Po uchwale- 
niu rezolucji zebrani spokojnie roze- 
szli sie, 
X ZAWIADAMIAM UPRZEJMIE, że 
mam już na składzie płaszcze i kostju- 
my wiosenne w wielkim wyborze, we- 
dług najnowszych paryskich modeli po 
wyjątkowo niskich cenach. Proszę się 
przekonać bez obowiązka knpna. Leon 
Braciejowski, Kraków, Grodzka 5 — 7. 
1644 


X OPŁATY W SZKOŁACH PRYWAT- 
NYCH. Ze względu na wielkie różnice 
opłat pobieranych w prywatnych szko- 
tach elementarnych i średnich, ma Mi- 
nisierstwo oświaty ustalić jednolitą ska- 
lę oplat za naukę, która będzie obowią- 
zywać od roku szkolnego 1928-29. Poza- 
tem uregulowana mn być sprawa wyda- 
wania cenzur i świadectw przez pry- 
wnatne szkoly, Świadectwa pod żadnym 
pozorom nie będą mogly być zatrzymy- 
wane zu zaległe należytości za naukę. 
X POLICJA PAŃSTWOWA. Sprawa u- 
regulowania stosunków służbowych po- 
licji puństwowej jest załatwiona przez 
| ogloszenie z mocą nstawy rozporządze- 
uia Prezydenta Rzeczypospolitej a poli- 
cji państwowej, W ustawie zapewniono 
znopalrzenie w wysokości dwuletniego 
ostalnio pobieracego wynagrodzenia, o- 
prócz emerytury tym, którzy stali sią 
ASZELŃCH ta, GW dial 2: 
© tede po walerzy Nal Słaniadaw | bowiazków) elabor sci lub JAW AOS 
Monsior, inż. Edward Porczyński, Peliks sierot po tych, którzy padli na boste- 
lanson, Józef Bielski, Jan Krzysztofik. l runku. 


Uziś Bozumiia W, 
jutro Tymona M. 
Wsch. słońca 4 m. 33 


Stosa 18 m.-38. 


Zach, č „ 


Kinoteatry w Sosnawen 


grają disi: 


Kino „Zagłębie“ — „Perły i ka- 
biety”* (Rinaldo Ninaldini), 


XZ ZARZĄDU OKRĘGOWEGO P.M.S. 

Na  ostałtniem — (poniedzialkowem) 
swem zcbraniu zarząd okręg. P. M. 5. 
ukonstytuawał się, wybierając przewo- 
dniczącym inż. Frycza, zass:peą inż. 
Krupińskiogo, sekretarzem inż. Kiblera, 
skarbnikiem p. Korzeniowskiego, lustra- 
torami pp. dyr. Witkowskiego i Opiolę, 
przewodniczącym sekcji bibljot. p. Ko- 
rzeniowskicgo 


X POWOŁANIE OFICERÓW I POD- 
CHORĄŻYCH NA ĆWICZENIA, Uka- 
zało się obwieszczenie o powołanin z 
rozkazu ministra spraw wojskowych ua 
aześciotygodniowe ćwiczenia oficerów i 
podchorążych rezerwy. Zarządzenie o- 
bejmuje oficerów mrodzonych od 1902 
do 1892 oraz podchorążych, przeniesio- 
nych do rezerwy w roku 1926, Ćwiczenia 
odbędą się między 14 maja i 22 wrześ- 
mia, Nie podlegają powołaniu na le ćwi- 
czenia: 1) oficerowie rezerwy czasowo 
zwolnieni od slużby na wypadek mobi- 
hzacji na przeciąg 12 miesięcy {o ile pa- 
siadają karty zwolnienia) i 2) oficero- 
wie rezerwy, przebywający zagranicą 
zn wyjątkiem znajdujących się tam w 
charakierze kvrucjuszów, na wywcza- 
sach lub wogóle ze w sprawach zawo- 
dowych, oraz tych, Lińszv wyjechali z 
kraju nielegalnie. 


X RADA NADZORCZA BANK ZA- 
GŁĘBIE. W uzupełnieniu wczorajszego 
sprawozdania z dzialalności Banka Za- 
głębie w Sosnowcu, klórego wspanialy 
rozwój przykladem czego mażna do 
konsć przez pracę ludzi dobrej wali i 
mądrze  gospodarujących, nadmienić 
trzeba, że w shlad Rady nudzorczej, któ- 
ra wiele pracy poświęciła tej instytucji 
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Zpebyn J E is. istupa Kabiny, 
UROCZYSTOŚCI W STARYM SIELCU. 
Wczoraj J. E. ks. biskup Kubina od- 


prawił! uroczystą mszę św. w kościele 
pacatjalnym w Starym Siclcu, poczem 
udzieli] wiernym Sakramentu  bierzmo. 
wania 

O godz. 2 popol. Komitet parafjalny 
podcjmawal Dostojnega Gościa w lasy: 
nie nrzędniczym kop. llr. Renard, 

Dziś o godz. 9 rano odbędzie się uro- 
czyste poświęcenie trzech nowych dzwo 
nów, ułundowanych przez _ paręfjan. 
Dzwony te noszą imiona: Piotr, Jan i 
Stanisław Kostka 


X WYNIK LOSOWANIA W P. K. O 
Dnia 16 bm. odhyło się w gmachu 
centrali P. K, O. losowanie kaiąże- 
czek oszczędnościowych premjowa. 
nych. Wylosowano 50 książeczek 
Premje „po 1000 zł. padły kolejno na 
nasiępnjące numery: 33040, 23749, 
58019, 25077, 9208, 54417, 27835, 21707, 
25190, 10172, 35215, 29199, 26229, 4202, 
50672, 4239, 15205, 20519, 6408, 28404, 
22, 51081, 28295, 22898, 51085 
12220, 14592, 8972, 10624, 2 
14087, 21691, 19057, 51159. 
2001, 30514, 29059, 27008, 
51156, 50441, 6626, 22895, 7 
Posiadacze ksią 
otrzymają specjalne zawiadomienie. 
X NOWE ZNACZKI POCZTOWE. Mi- 
nisterstwo poczt i telegrafów wprowa- 
dza w obieg znaczki pocztowe nowej e- 
dycji wartości 1 2]. z podobizną p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Ignacego Mo- 
ściekiego oraz wartości 50 gr. z podobi- 
na p. prezesa Rady ministrów, marezał- 
ka |ózcła Piłsudskiego. Rozporządzenie 
ministra poczt i telegrałów o tych znacz 
kach ukaże się w jednym z najbliższych 
numerów „Dżłiennika Ustaw“. 

X SZUBIENICE. Departament karny 
Ministerstwa eprawiedliwości zdecydo- 
wał, by wladze więzienne przy wykony- 
wanin wyroków śmierci w związku z 
nowoohowiązującym dekretem Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o egzekucji ka- 
ry głównej przez nowieszenie nie usta- 
wiały stałych rusziowań szubiemicznych, 
gdyż to wywiera niepożądane wrażenie 
na ludności. Szubienice mają być vata- 
wianc jedynie dla wykonania poszeze- 
gólnych wyroków. 


1. tycia ay polskie organizacy) kapietiich 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. 

Na posiedzenin konstytucyjnem Rady 
polskich organizacyj kupieckich Zagłę- 
bia Dąbrowskiego dnia 15 bm. wybrana 
zgodnie ze statutem Rady prezesa i wi- 
ceprezcsa. Prezesem wyhrano jednogłoś- 
nie p. Wiadystawa Janickiego, dyr. f-my 
„Przewodnik”, zaś na wiceprezesa p. A- 
dama Nowakowskiego, prezesa Związku 
drobnych kupców chrześcjan w So 
snowcu. 

Omawiane wyżej posiedzenie odbylo 
siq przy nader licznym udziale przedsta 
wicieli (niema] wszystkich polskich or- 
gamizacyj kupieckich Zagłębia Dabrow- 
skiego) w liczbie 12 osób, 

Po ukonstytuowaniu się Rady w 
wyższy aposób i vstalenin opłat od człon 
ków Rady oraz po załatwienin kilku 
formalności statutowych, przystąpiono 
do kontynuowania dalszych punktów 
porządku obrad. 

Prezes Rady p. Wł. Janicki zreferował 
obecną syluację gospodarczą i od niej 
zależną konjunkturę handlową i przy- 
stąpił do kwestji (na tem tla powstają- 
cej) kredytów dła kupiectwa, średniego 
i drobnego przemysłu polskiego w Za- 
głębiu Dąbrowskiem. Po powzięciu od- 
powiedniej uchwały, która sprawę kre- 
dytów wysawa do rzędu najpierwszych 
spraw, jalkiemi ma się zająć Rada POK. 
omówiona kwestję Izby przemysłowo- 
handlowej w Snsnowcu. 

Poza tem po przyjęciu szeregu wnio- 
sków w sprawie organizacji wcwnętrz- 
nej, regulaminu oraz najbliższych pro- 
jekłtów pracy zarówno w kierunku 
spraw poszczególiych organizacyj. na- 
leżących do Rudy POK., jako też zc- 
wnętrznych w odniesieniu do tych orga- 
nizacyj Zaglębia, które jeszcze nic va- 
leżą da Rady POK. Nadewszyatko posia- 
nowiono w najbliższym czasie waku- 
tecznić wyjazd do Stowarzyszenia kup- 
ców polskich w Wapszawie, jakoteż u- 
zyskać mandat w naczelnej Radzie zeze- 
saeń kupiectwa polskiego 
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Skutki wezorajszej Śnieżyey. 
OPÓŹNIANIE SIĘ POCIĄGÓW. 


Wczoraj nawiedziła Polskę gwaltow- 
na zamieć śnieżna. Skutki śnieżycy od- 
bily się przedewszystkiem na ruchu po- 
ciągów. Dość powiedzieć, że z Katowie 
do Sosnowca przybywały pociągi z 3 do 
4 godzinnem opóźnieniem. 

Stało się to dlatego, że na stacji keto- 
wickiej są scentralizowane mechaniczne 
zwrotnice, które w czasie mrozów i śnie 
życy stają się bezużyteczne. 

Od strony Warszawy przybywały po- 
ciągi do Zagłębia z nieco mniejszem o- 
późnieniem. 


( ZAKAZANE LOTERJE ZAGRANICZ 
NE. Ostatnio napływają masowo do 
Polski oferty i prospekty 2 propozycja- 
mi nabywania, często nawet na raty, lo- 
sów zagranicznych. Jednoczośnie przy- 
jeżdżający do Polski agenci tych loteryj 
drogą ogłoszeń w prasice obietnicami wy 
sokich zarobków usiłują zachęcić miej- 
scowych obywateli do podjęcia się 
sprzedaży tych losów w charakterze za- 
stępców. Wohce powyższego należy 
stwierdzić, iż w myśl art. 4 i 11 ustawy 
z dn. 26.11 0 r. w przedmiocie urzą- 
dzenia loterji, wszelka działalność lo- 
teryj zagranicznych, a w szczególności 
sprzedaż, kupno lub przechowywanie 
losów, reklamowanie tych loteryj lub 
ogł ie planów lub wyników cią- 
E — są na całym obszarze państwa 
polskiego surowo wzbronione. Wykra- 
czający przeciw tym zakazem podlega- 
ja na podstawie przepisów ustawy kar- 
nej, skarbowej z dn. 2.VIII.1926 r. bądź 
karom pieniężnym, badź karze aresztu, 
przyczem nie jest wolny od kary także 
ien, kto nabył taki los, w czasie poby- 
tu zagranicą. |ak się dowiadujemy, 
władze skarbowe ścigać będą winnych 
z calą surowością.  Trudniocych _aię 
sprzedażą losów zagrani i 
wskazywać najbliższym oddziałom kon- 
troli skarbowej. 

x Aż DO OPATOWCA POJECHAŁ 
NA.. POLOWANIE. Nicjski Jan Sta- 
churski, zawodowy złodziejaszek, za- 
K n Daro 
wie, nie mógł jakoś w Zagłębiu „zaro- 
bić” na ntrzymonie, wobce czego wyje- 
chat na... połowanie aż do  Opatowcea. 
Instykt złodziejski nie zawiódł go, gdyż 
po rozejrzenin się na nowym terenie 
wkrótec upatrzył odpowiedni obiekt i 
okradł doszczętnie sklad wyrobów tytu- 
niawych. Ze zdobytym łupem wrócił na 
lono rodzinne. liczac na te, iż w Dąbro- 
wie bcz trndności sprzeda skradziony 
towar. Alióci prędzej jeszcze przybył 
telefonogram do policji z zawiadomie- 
niem 6 kradzieży i zaledwie Stachurski 
zjawił się w mieszkania został zatrzy- 
many przez policję która pomysłowego 
złodzicja odesłała, oczywista pod kon- 
wojem, do miejsca przesiępstwa. Sło- 
wem, nawet w Opatowcu nie pozwolono 
mu się pożywić. 

X ZGWAŁCENIE. Do policji w Będzi- 
nie zgłosiła się mieszkanka Łagiszy 19-le 
mia Teodora Wasikówna, oskarżając 
mieszkańca Będzina, Tomasza Soltysika 
o zgwałcenie jej. Policja prowadzi do- 
chodzenie. 

X WŁAMANIE. W nocy z 15 na 16 b. 
m. do składu naczyń emeljowanych Li- 
wera w Będzinie (Małachowskiega 51) 
włamali się nieznani sprawcy. przyczem 
skradli z kasetki 350 zł. gotówką oraz 
znaczną ilość naczyń  emaljownnych. 
Poszkodowany oblicza swe straty na 
2025 zł. 60 gr. 


X KRADZIEŻE. Z ogrodu Jana Nowa- 
ka w Sosnowcu nieznani sprawcy skra- 
dii w nocy z ab. poniedziałku na wto- 
tek 500 krzaków róż, wartości 1050 zł. 

Ajzyk Orzech z Dąbrowy (1 maja 21) 
oskarżył w komisarjacie w So- 
snowcu Jochyma Zylberszpica bez sta- 
łego miejsca zamieszkania o kradzież 
palta, wartości 150 zł. z bóźnicy 


| Bolszewicki prima aprilis. 


FANTASTYCZNA TRANZAKCJA 
HANDLOWA 


Ajencja wschodnia, a za nią „Kurjer 
achodni* podał w numerze niedziel- 
Tym zgoła sensacyjną wiadomość, że So- 
Wiety mają zamiar zakanić w Polsce du- 
žo węgla, bo aż za 130 miljonów dola- 
rów, 

Niezmiernie tem ucieszeni, co przecież 
Jest zrozumiałe, gdyż mieszkamy w Za- 
tehin węrlowem. zwróciliśmy się da 


należy” 


sler, dobrze w tych sprawach poinfor- 
mowanych, z prośbą a dalsze wiadomo- 
ści. 

Niestety, spolkało nas nieladn rozcza- 
rowanic, Istotnie, bolszewicy rozpuścili 
taką wiadomość, prawdopodobnie w ce- 
lach propagandowych. ale a urzeczy- 
wistnieniu tranzakcji nie może być mo- 
wy, bo bołszewicy nie mają pieniędzy 
nietylko na kupno czegokolwick zagra- 
nicą, ale nawet na ntrzymanie wlasnych 
narodowych bogactw Rosji i wyprze- 
deją je, jak z domu bankrnta. 


Ponieważ, mimo wszystkic „postępo- * 
we hasła” bolszewickie, ciągle jeszcze w 
Rosji oblicza się czas według starego 


i stylu i wobec tego, że właśnie w dnin, 


w którym bolszewicy wypuścili w świat . 
wiadomość a 150 miljonowej (w dols- 
rach!) tremzakcji, przypadał w Rosji 1 | 
kwiecień, przeto słusznem jest pzzypu- | 
szczenie, iż mamy tu do czynienia z pri- | 
| 
: 
| 


ma aprilisem. 
Trawestując ludowe powiedzenie, na- 

leży powiedzieć: prima aprilis—nie licz į 

na bolszewickie dolary, bo się omylisz. 


L repertuara Rady miejskiej w Bedzinie, 


WNIOSEK P. P, S. I KOMUNISTÓW. — CZKAWKA CZELADZKA W 
BĘDZINIE. — PROWIZORJUM NA KWIECIEŃ. — ŻĄDANIE ZJEDNO- 
CZENIA. — OGÓLNA EMIGRACJA.. Z SALI OBRAD. | 


Stwierdziwszy, iż publiczność unika 
| dyj i komedyj na sconie, większość 
teatrzyków urządza wesołe i barwne 
widowiska, złożone z kilku odrębnych 


wszelkiego rodzaju dramatów, trage- | 


t 
f 


| fragmentów, w których poza humo- | 


| rem, śpiewem, tańcami publiczność 
| ma pokaz nagości, mód i t. p. iniercsu 
' jących szczegółów. Zwykle widowi- 
| ska takie mają jakiś frapujący tytuł 
dla przyciągnięcia ciekawych. 
| Wiele ieństwa do teatrzyków 
tych posiada Rada miejska w będzi 
| nic, Zwykle porządek obrad zawiera 
i szereg poważnych spraw, które w in- 
| tenpretacji radnych zamieniają się w 
| wesołe, częstokroć niesmaczne lub 
heztreściwe skecze. Onegdajsze np. 
| posiedzenie mogłoby nosić nazwę: 
| „Wiosna idzie!*, gdyż obejmowała 
sprawy dotyczące tej pory roku, któ 
re pp. redni potraktowali z iście wio 
senna radością i pozardą ducha. 

Na wstępie zgłoszono „tylko“ 10 na 
głych wniosków, imterpelacyj i o- 
świadczeń. Większość z nich dotyczy 
ła doprowadzenia do należytego sta- 

| mu różnych dróg lub budowy nowych 
u więc zabiegu typowo wiosennego. 
| Kluh P. P. S. zapyływał o istoinie 
| ważne kwestje, dotyczące piętrzenia 
| wody przez młyny miejscowe oraz 
į podatku mieszkaniowego w domach 
Tow. francusko - włoskiego, którym 
| „uszczęśliwił* w swoim czasie 
| tników trybun ludu Dębski. Z kolei 
i ogłoszono wniosek „mieszany“ P. P. 
S. i Solidarności w sprawie podwyż- 
| szenia zarobków robotnikom miej- 
skim o 20 prac. 
Część wuiodków odesłano do wła- 
ściwych komisyj inne wycofano luh 
| o. Da tych ostatnich należał 
| „prineypjalmy” wniosek klubu Soli- 
f darmości robotniczej, omawiający u- 
| nieważnienie w różnych miejscowo- 

ściach kandydatów „lewicy robotni- 
czej”, a przedewszystkiem rozpędze 
nie komunistycznego magistratu w 
Czeladzi. Solidarność w świętem obu 
rzeniu nazywa to płanową akcją „fa- 
szyzacji' i pogwałceniem elementar- 
nych praw... demokracji. W tym wy- 


| 
| 


padku Solidarności trzeba przyznać | 


zupełną rację. Przecież wladze na- 
sze mogłyby bodaj raz naśladować 
bolszewję w likwidacji swych przeci 
wników, jakimi są komuniści, Wnic- 
sek Solidarności Rada potraktowała 
RZE nogę i bez ceremonji odrzu- 
ala, 


Następnie weszła pod obrady in- | 
na... wiosenna sprawa. Mianowicie, 
komisja drogowo - budowlana z ró- 
żnych przyczyn nietylko nie praco- 
wała, lecz nie mogła się nawet ukon- 
stytnować, mimo wielokrotnych za- | 
wiadomień i zaproszeń, wobec czego * 
powstała konieczność powołania ko- ; 
w innym składzie, co też usku- 
ono i nowa komisja podczas 
przerwy posiedzenia miała się ukom- : 
stytuować. 

iszy punkt obrad zawierał wnio 
sek zarzadu miasta w sprawie prowi 
zorjum budżetowego na kwiecień, w : 
wysckości połowy budżetn zeszłorocz i 
nego, a to z uwagi na brak prelimina- | 
rza na nowy okres gespodarczy. Tu- | 
taj klub P. P. S. nie licząc na to, iż | 
kompromituje kolegów partyjnych w | 
samorządach zasieki) gdzie ' 
kwestja nowego budżetu jest sprawą 
bardzo odległą, wystapił z oświad- | 
czeniem, iż stosrwnie do przepisów, 
nowy budżet powinna Rada miejska | 
otrzymać na miesiąc przed wejściem 
w życie, a ponieważ zarząd miejski i 
tego nie uczynił, klub P. P. S. uważa } 
postępowanie Magisiratu ża zignoro- 
wanie Rady miejskiej i będzie głoso 
wał przeciw udzieleniu prowizorjum ` 
Należytą odprawę dał klubowi P. P. : 
S. prezydent Micha: 


el, poczem Rada : 
prowizorjum zaakceptowała. 

Kiedy po przerwie wznowiono a- 
brady, przewodniczący oświadczył, | 
iż komisja drogowa - budowlana nie 
mogła się ukonstytuować, wobec i 
zrzeczenia się mandatu przez przed- 
siawiciela klubu Zjednoczenia pol- 
skiego. Okazało się, iż wspomniany 
klub z uwagi na zwiększenie liczebne 
swego składu, domagał się dwuch 
przedsławicieli w powyższej komi- : 
sji, a wobec sprzeciwu innych klu- Í 
bów, wycofał swego przedsławiciela. 

Incydent tem zajął około godziny 
czasu, a ponieważ wszelkie wysiłki 
celem zalagodzenia go oraz wnioski 
kompromisowe pozostały bez skutku 
a w dodatku niektóre Rh choiały 

inąć ugrupowamia polskie przy ; 
dza komisji drogowo - budowla | 
nej, członkowie Zjednoczenia opuści ' 
li salę obrad. Za przykładem tym po 
ae E żydowski i wobec zdekom 
pletowania quorum przewodniczący 
zmuszony był zamknąć obrady, co wi 
dząc lewica, zaintonowała czerwone 
go i również wyszła z sali. 


Postrzelił ciężko niedoszłą żonę, 


PONIEWAŻ DARZYŁA WZGLĘDAMI INNEGO. 


(l) 21-letni Wincenty Piotrkowicz, | dziła zeń i doknezała mu, a nawet 


Robotniczej 8, znając od dzieciństwa 

swą piękną ZABKI Teodozję Be- 
narzównę, postanowił po śmierci jej 

ojca ożenić się z nią. Było to w roku 
925. 

Oświadczył się i został przyjęty, 
aczkolwiek Bednarzówna początko- 
wo nie chciała się zgodzić na mnłżeń- 
stwo, dopóki Piatrkowicz nie odbę- 
dzie służby wojskowej i nie znajdzie 
odpowiedniej dy. Ponieważ ra- 
dzice Piotrkcwicza wydalili ga z do- 
mu, gdyż konkurował do Bednarzów 
ny i wracał od niej późną nocą, — 
w początkach 1926 roku matka dzie- 
wczyny przyjęla go jako sublokato- 
ra i dzień Ślubu został oznaczony. 

Przez kilka miesięcy z rzędu Piotr- 


t 
1 
zamieszkały w Sosnowcu, przy ulicy 


i 


domagała się, by się wyprowadził. 
Taki stan trwał do stycznia b. 1. 

Dnia 5 stycznia Bednarzówna wy- 
brała się w towarzystwie brata na za- 
bawę do Związku zawodowego na 
Pogoni. Pioirkowicz chciał jej towa- 
rzyszyć i niemal ze łzami w oczach 
nalegał, by bawiła się razem z nim, 
interesowna jednak dziewczyna by- ; 
ła nieubłagana i kategorycznie odmó | 
ila niedoszłemu mężowi, darząc nn- 
tomiast wyraźnemi względami swego 
CZ Juijana Niedbałę (Ry- 

na 5). 

Z zabawy wróciła około godziny 
7 rano i wtedy A SA oczekn- 
jąc ją w najwyższem podniocenin 
nerwowem na ulicy,podszedł do niej 
i zażądał ed Niedkały, by opuścił swą | 


kowicz nie mógł znaleźć posady, co | towarzyszkę, on bowiem ma do niej 


hvo nowad. 


lem. że Rednarzówna szv- 


wieksze prawo. 


| odezw 


kJ 


Niedbała, widząc zdenerwowanie 
Piotrkowicza, zastosował się do żę- 


dania, i wtedy ien towarzyszył 
dziewczynie aż do bramy domn, 
gdzie, mieszkała. Przez całą drogę 


uwał w złowrogiem milczeniu. 

W brame, nielifościwa Bedna- 
rzówna oświadczyła Piotrkowiczowi, 
hy nie pokazywał się jej więcej na 
oczy. 

Wówczas chlopak. w uniesieniu 
rozpaczy wyciągnął z kieszeni rewol- 
wer i mierząc w głowę niedoszłej ża. 
ny. pociągnął zn cyngiel. 

Rozległ się strzał i Bednarzówna 
padła na ziemię z  przestrzeloną 
głowa. 

Kula przeszyła jei czaszkę za le- 
wem uchem, uchodząc przez podnie- 

jeme, 

Piotrkowicz, przerażony swym czy 
nem, zbiegł i dopiero nazajutrz zo- 
stał aresztowany przez policję. 

Bednarzówna przez dłuższy czna 
chorowała, wkońcu jednak silny or- 
ganizm odniósł zwycięstwo i Bedna- 
rzówna powróciła do zdrowia. 

Na roprawie P. przyznał się do wi- 
ny, łomacząc swój występny czyn 
tem, że krytycznego poranku był zu- 
pełnie nieprzytomny pod wpływem 
zdrady tej, którą tak bnrdzo kochał. 

Sąd, po przesłnchaniu szeregu 


; świadków, skazał go na 5 lata więzie- 


nia zamieniającego dom poprawy z 
pozbawieniom praw. 
ammam ai. AE FRANZA 


Stracił oko. 
PRZEZ NIEOSTROŻNE  OBCHODZE. 

NIE SIĘ Z MŁOTKIEM. 
18-letni Tlenryk Pełka, syn właścicie- 
Jazakładn/Bifckarekiego ar i Sanno 
(Dluga 24), przyszedłszy onegdaj popo- 
łudnin da warsztatu. począł manipulo- 
wać koła kowadła. Polożywszy nastę- 
pnie na kowadle maly młotek, uderzył 
weń dużym młotem. Wskutek siły u- 
zzo GROSZE a dy 
prawe oko robotnikaa zakładu, Jana 


į Pnszczewicza. Uderzenie było tak silne, 


w 


że Puszczewicz postradał oko. sła- 


| nie groźnym przewieziono go do szpiła- 


Ie na kurację. 
Skazanie znanych komanistów 
NA 512 LATA WIĘZIENIA. 


() Wczoraj na ławie oskarżonych 
przed sekcją karną przy Sądzie oktez0- 


| wym w Sosnowcu zasiedli dwaj sosnowi- 


czanie: Tomasz Banda lat 41 1 Bolesław 


Kleszczewski lat 52, obaj zamieszkali 
przy ułicy Grochowej 10, oskarżeni o 
komunizm. 


Na rozprawę obydwu obwinionych 
przytransportowano z więzienia mvsto- 
wickiego. 

Bando, poszukiwany przez policję sta- 
nisławowską, zamieszkał w Sosnowcu u 
Kleszcrewskiego, kiórcgo bacznie obser- 
wowuła policja miejscowa, jako podej- 
rzanego o uprawianic agitacji komuni- 
stycznej. 

Dnie 2 października ub. r. podczas a- 
resztowania Bandy na sknłek polecenia 
policji słanisławowskicj, przeprowadza: 


; no rewizję w mieszkaniu Kleszczowskin- 


go, przyczem znaleziono 58 egzemplarzy 
komunistycznych, wydanych 
przez centralny komitet K. P. P. (komu- 
nistyezna parija Polski), oraz olbrzymią 
ilość druków i broszur komunistycznych. 
Wobec takiego wyniku rewizji mreszto- 
wano i Kleszczewskiepo. 

W czasie śledztwa policyjnego przy: 
znał się on do winy, tłomacząć, że do 
roboty antypaństwowej wciągnął ga 
Bando. Ten do winy się nie przyzmał. 

Sad po przesłnchaniu szeregu Świad- 
ków skazał Bandę na 5 lata więzienia 
zamieniającego dom poprawy, Klesz- 
czewskiego zaś na 2 lata, obydwech z 
pozbawieniem praw. 


Odpowiedzi Redakcii. 


P. HM. Wiersz „Śnieg i słońca" do druku 
się nie nodaje. Forma bardzo słabiutka. 
KTYEETYEZI ITO TEELE A EEDE TFT 


OSZCZĘDNY. 

— Daj nam sześćdziesiąt groszy: trzeha 
też raz zważyć nasze dzieci. 

— Sześćdzieśiąt groszy” Jak możesz być 
tak rozrzutną. Zaraz to urządzimy taniej: 
Maryniu, Helciu, Jasiu, stnńcie na wadze a 
bok siebie. 

Wrzuca 20 groszy i zapisuje w nolesie): 

— Razem 82 i púl ky. Teraz ty, Marynin 
zejdź ostrożnie... została 48 i pół kg; Mary- 
nia waży więc 32 kg. Teraz zejdź ly, Hel- 
ciu... zostało Zi kg. Helcia waży 27 i pół kg. 
n Ins 21 kr. 


R 


6. 


KTRIER ZACHODNI Środa. 18 kwietnia 1928 roku. 


sint „STELLA” w Zawiercia 


Do niedzieli 22 b m Wspaniała epope- 
ja limarra w 12 sut. p, t 


„12 Djamentów” 


ma ile fragmentów powieści A. Dumasa 


W głównej roli piczrówneny 


DOUGLAS FAIRBANKS 


ronka Zawiercia. 


Kino cila“ — 12 djameutów. 


5< POŚWIĘCENIE SZTANDARU. W u- 
biegią niedzielę w kościele parafjalnym 
w Zawierciu ks. prefekt Stelan Bana- 
siński po odprawieniu uroczystego na- 
bożeństwa dokonał poświęcenia eztan- 
daru Związku mujstrow przemysłu tkac 
kiego, ufundowanego przez oddział tego 
Związku w Zawierciu, W uroczystości 
tej, prócz miejscowych władz powiato- 
wych i samorządowych, wzięły udział 
delegacje Tow. „Sokól”, straży pożar- 
nych, cechów, n prócz tego delegacje 
centrali Związku majstrów przemysłu 
ikackiego z Łodzi oraz oddziałów tegoż 
Związku z Częstochowy, Bielska i t'o- 
maszowa, Po nabożeństwie uczestnicy u- 
1oczystości udali się w pochodzie do Do- 
mu ludowego, gdzie odbyło się wbijanie 
gwoździ. Pierwszy gwóźdź wbiła matka 
chrzestna p. Janina Szymańska. Ojcem 
chrzestnym był z p. Szymańską w pier- 
wszej parze dyrektor Tow. akc, Zawier- 


1 była m. in. 


sprawa p, Józela Ostrow- j 
ego, zawiadowcy kop. rudy „Irium- 1 
WE GIRA TE LĄGZ TOIREPA IE ANĄ 


i O. robotnicy kopali rów do ścieku wo- - 


cie p. Seweryn Wesołowski. Uroczystość | i 
! stowarzyszenia pociągnęłaby za sobą nie 


została zakończona wspólnym obiadem, 
który w miłym nastroju przeciągnął się 
do późnego wieczoru. 

X POPARZENIE. W dniu wczorajszym 
do mieszkania nmicjakicga Antoniego 
Wali w Zawierciu przyszla niejaka Mi- 
chalina Chrobak w poszukiwaniu swe- 
go męża, który wszysikie walne od zaję- 
cia chwile spędzał paza domem, zwykłe 
u Wali. Pomiedzy Chrobakową a gospo- 
darzem mieszkania Walą doszło da dość 
gwaliownej wymiany zdań, klóra prze- 
chodziła z chwili ua chwilę w ostrą 
kłótnię, W trakcie sprzeczki Wala chwy 
cił imbryk z wrząca wodą i oblał Chro- 
hskową tak, że kobielu, jak również i 
jej kilkumiesięczuc dziecko, które mia- 
ła na rękach, uległy poparzenin twarzy 
i rąk. Za ten wybryk Wala Antoni zo- 
stał pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej. 

X OPILSTWO, Bracia Antoni i Józef 
Michniewscy, zamieszkali na t. zw. Ar- 
gentynie w Zawiercin, po użyciu nad- 
miernem alkoholo, znaleźli się na ulicy 
w stanie silnego opilstwa, wobec czego 
przebyli do rana w komisarjacie celem 
wytrzeźwienia. 


arenika Dikuska. 
X ZE ZWIĄZKU OKRĘGÓW. STRAŻY 
POŻARNEJ. Na posiedzeniu w staro- 
stwie w dniu 15 bin, ukonstyhrował się 


nowy zarzad okręgowy Związku straży , 


pożarnej pow. Olkuskiego w następują- 
cym składzie: p. starosta Stamirowski— 
prezes, inspektor PZUW. p. Roman Wy- 
drych — zastępca, p. Konat. Królikowski 
— skarbnik i instruktor straży poż. p. 
Fr. Wale — sekreiarz. Czlonkami Związ 
1) zostali wybrani bps: Jan Jarna, Ge: 
njor), J. Rener ze Skały, |]. Żadkowski z 
Bolesławia, J. Knlka z Pilicy i L. Pogłó- 
dek z Wolbromia. 


X POŻAR W SMARDZEWICACH. W 
dniu 16 bm. © godz, 3 po pólnocy nad 
folwarkiem Smardzewice, gm. Cianowi- 
ce. dzierżawionym przez d-ra Ponkalę, 
ukazała się ogromna łuna. Paliła się 
wielkn stodola folwarczna, zapełniona 
paszą, tj. koniczyną, sianem i slomą, któ 
ra zgorzała doszczętnie. Straty wynoszą 
okolo 12 tys. zł. Dzierżawca folwarku 
podejrzewa podpalenie. Dochodzenie 
prowadzi policja ajcowska. 
X PODWYŻKA CEN MĄKI I CHLE- 
BA. W dniu 16 bm. na posiedzeniu ko- 
misji do badania cen przy Magistracie 
została podwyższona cena mąki i chleba. 
Żądanie podwyżki wnieśli mijscowi pie- 
karze z powodu ogólnej tendencji zwyż- 
kowej. Obecne ceny wynoszą: za mąkę 
żytnią 63 proc. — SO g.: a chleb z tej 
maki — 73 gy. i za bulki — zł. 1.25 za kg. 
ważne sq od 17 bm. 
X ZA POZBAWIENIE WOLNOŚCI. W 
dain 16 bm. na sesji wyjazdowej Sądu 
kręgowego z Sosnowca tozpatrywaną 


: finansowych na Węgrzech 


dy z kopalni na polu właścianina Kac- 
pra Kluczewskiego. Przeciwko temu za- 
protestował energicznie Kluczewski. gra 
żąc robotnikom pobiciem, przyczem msi- ' 


lawał im wydrzeć kilofy i lopaty. 
bolnicy na polecenie p. Osirows 
związali KTuczewskiego I w ten sposób 
pozbawili go wolności w przeciegu 20 
minui. Sąd okręgowy skazał za 1o p. Q- 
strowskicgo na 109 zł grzywny luh 2 
tygodnie aresztu, robotników zaś po 10 
zł. grzywny lub po 2 dni aresztu, 


Ogłoszenie o zagubionym dokumencie. 


Promesa wydana przez Bank Gospodarstwa Krajowego w War- 


szawie Magistratowi m. Zawiercia na pożyczkę 


w sumie 578.000 zł. 


zaginęła. W razie znalezienia tej promesy należy uważać ją za nie- 


ważną, 2248 


Magistrat Miasta Zawiercia. 


ŻYGIE GOSP 


UDARCZE. 


Z życia spółdzielczego w Czeladzi, 


WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW SPÓŁDZIELCZEGO STOWARZYSZENIA 
SPOŻYWCÓW „PRA CA“ W CZELADZI 


(g) Głośną w roku 1925 była cprawa 
nadnżyć w stowarzyszenin spożywców 
„Praca“ w Czeladzi, kiedy to kilka je- 
dnostek doprowadziło stowarzyszenie 
do tnk opłakanego stanu, iż głośno już 
mówiono o bankructwie i likwidacji je- 
dynej tego rodzaju placówki w Czela- | 

zi 

Jest rzeczą zrozumiałą, iż likwidacja | 


i 


obliczalne straty. Przedewszystkiem 
przepadłyby udziały kilkuset członkom, 
rekrutującym się w przeważnej części 
ze sfer robojniczych i drobno - urzę- 
dniczych, a co gorsza Czeladź pozbawio- 
ną bylaby jedynej chrześcjańskiej spół- 
dzielni, 

Na szczęście znalazlo się kilka jedno- * 
stek z p. inż. J. Raźniewskim na czele, 
chętnych do szczerej i uczciwej pracy, 
łktórych energiczne zabiegi uratowały 
stowarzyszenie od bankructwa i posta- | 
wily go na nogi, kn zadowoleniu zain- 
teresowanych, czego dowodem było nic- 
dzielne zebranie członków stowarzysze- | 
nia, 

Po zagajeniu wybrano przez akloma- 
cję przewodniczącym zebrania p, B. 
Jankowskiego, na sekretarza p. Otreb- 
skiego, oraz na assesorów pp.: Trzcion- 
kę, jędruska i Istelskiego. 

Że sprawozdania, zlożonego przez po- 
szczególnych członków zarządu, wyni- 
ka, że stowarzyszenie liczy obecnie 905 
członków, w tem 265 z pełuemi udziała- . 
mi (50 zł.) Obrót pieniężny w roku spra- 
wozdawczym wynosił 165 tys. zł, pod- 


Kronika go 


DEFICYT BILANSU HANDLOWEGO, We l 
ding prowizorycznych obliczeń bilans han- 
dlowy za marzec przyniesie dalszy wzrost 
deficytu, który tym razem wyrażać się bę- 
dzie sumą około 100 miljonów złotych. Na 
kwiecie dziewany jest deficyt w podó- 
bnej wysokości, 

NADANIE MOCY OBOWIĄZUJĄCEJ U- | 
MOWOM ZBIOROWYM. Dnia 13 kwietnia 
minister pracy i opieki społecznej podpisat 
obwieszczenie w sprawie nadania umowie ' 
zbiorowej z dnia 15 lutego 1928 roku mocy 
obowlązurącej dia wszystkich zakładów prze | 
mysłów: chemicznego. spozywczego (z wylą 
czeniem wyrobu i rafinerji cukru), drzewne 
go, włókienniczego, galanteryjnego, ckspedy 
torskicgo, araz dla wszystkich zakładów 
handlowych w woj. Poznańskiem z wyłącze 
niem m. Bydgoszczy, oraz powiatu Bydgo- 
skiego Inowrocławskiego, Szubińskiego 1 Wy 
rzeskirze 

ZMIANY W BANKU HANDLOWYM. Trzy 
lata temu Bonk Handlowy w Warszawie 
wskutek zalamania się złotego znalazł się w | 
trudnych warunkach finansowych. W rezul 
tacie bardzo poważny porlfel akcji Banku 
Handlowego znalazł się w rękach włoskiej 

ropy finansowej. Obecnie do Bankn Han- 

lowego wchodzą kapitały angielskie i wg- , 
gie: c.a mianowicie: Węgierski Bank Ko- | 
mercyjny w Budapeszcie, należący do najso 
lidnicjszych i najpoważniejszych instylucyj 
oraz Dom Banko 
wy Hambro w Londynic. Kapitał akcyjny 
Banku ulegnie znacznemu powiększeniu, ' 
przyczem zajdą zmiany w naczelnem kiera 
wnietwie banku. 

POŻARY W ROKU 1927-ym. Powszechny 
zaklad ubezpieczeń wzajemnych zanaławał 
w r. 192-ym 160 pożarów zbiorowych (ad 
10 nieruchomości wzwyż), które pochłonęły | 
3.236 nieruchomości i wyrządziły szkodę na 


| sumę około 3.850.881 zł. Z tych 3 największe 


pożary przypadły na województwa: Biało- 
stockie i Lubelskie. W Białostockiem we wsi 
Kapisa (pow. Szczuczyński) spłonęła 48 nie- 
ruchomości na sumę 108.580 zł, w Lubel- i 
skiem zaś w Kocka (pow. Łukowski) pożar | 
pochi: nąqł 154 nierlichomaści na sumę 237479 
zł, we wsi zaś Michalowie (pow. Tomaszow 
ski) 6 nieruchomości na sumą 107590 zł. W 
stosunku do r. 1926 ilość pożarów zhioro- 


| wocnych rezultatów. 


czas gdy w roku 1926 wynosił tylko 115 
tys. z. Z pozostawionych przez stary 
zarząd dłagów zdołana spłacić okolo 11 
tys. zł. tak, że obecnie stowarzyszenie 


„ jest zadłużone na nitcałe 3 tys. zł, co w 
* porównaniu z dawnemi długami (okolo 


14 tys. zl.) jest sumą stosunkowo drob- 
ną, 

Następnie zabierali głos poszczególni 
członkowie, z których przemówień wy- 
nika, że pelna poświęcenia praca człon- 
ków zarządu i rady nadzorczej znalazła 
uznanie w szerokich kołach ndziałow- 
ców, Uznanie to niewątpliwie będzie 
bodźcem da dalszej pracy, kióra w tak 
krótkim przeciągu czasu wydała łyłe o- 
W rezultacie zc- 
zatwierdzili budżet w myśl proje- 
rządu, zamykający się w sumie 
zł. 
alei przyeląpiona do wyboru no- 
wych władz, które ukonstyiuowalły się 
następująco: Rada adzorcza: przewo- 
dniczący inż. |. Raźniewski, zastępca 
przewodniczącego Pogorzelski, sekretarz 
J. Wicczorek, czlonkowie pp.: Bogucki, 
Kowalski WŁ, Jaworski St, dr. J, Mar- 
czyński i Żywica; w zarządzie: prezes 
R. Lewandowski, skarbnik J. Pochciał, 
kierownik kooperatywy Czarkowski. 

Należy zaznacz © powołani obec- 
nie do nowego zarządu i Rady nadzor- 
czej, wybrani już są z kolei po raz trze- 
ci i odpowiedzialne swe stanowiska pia- 
stują ku zupelnemu zadowoleniu człon- 
ków stowarzyszenia, 


spodarcza. 


wych zwiększyla się o 32 wypadki. W raku 
tym bowiem zanotowano tylko 128 pożarów, 
które zni: 54 nieruchomości na o- 
gólną sumę 2.156. zł. 

RYNEK RADJOTUCHNICZNY. Sezon w 
branży radjotechnicznej jest już na ukoń- 


czeniu, gdyż trwa zwyczajnie ad końca paź ! 


dziernika do kwietnia. Ruch na rynku słaby, 
co tłumaczy się głównie brakiem gotówki. 
Ceny aparatów krajowych  detektorowych 
wynoszą 12 do 20 zł, aparatów 1-lampo 
50 do zł, 2-lampowych 100 — 150 zł, n 
5-lampo u 150 O zł. Wskutek padnic- 
sienia cła o 72 proc, ceny te będą kalkulo- 
wać się wkrótce przeciętnie o 15 proc dro- 
j. Ceny aparatów zagranicznych sq prze- 
ważnie o 20 proc. wyższe, 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 17-4. 


AKCJE: Bank Dyskontowy 129.00, 
Bank Handlowy 125.00, Bank Polski 
132.00-—151.75—132.00, Bank Przem. Lw. 
105.00, Bank Zachodni 58.00, Częstocice 
66.25, Cukier 77.50—28,00, Węgiel 93.00 
—95.50, Nobel 40.00—41.50—41.00, Ce- 
gielski 50.00, Lilpop 44.75, Modrzejów 
48.00—48.75, Ortwcin 11.75, Ostrowiec- 
kie 107.00 — 109.00 — 108.75, II emisja 
98.00—98.50, serja A 125.00—130.00, Po- 
cisk 12.50—12.40—12.50, Rudzki 53.50 — 
56.25, Starachowice 65.50—66.25—66.00, 
Ursus 11.75, Zawiercie 31.75—532.00, Bor- 
kowski 19.25—Haberbusz 185.00. 


WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.89 i pół 
Nowy Jork 8.90, Londyn 45.5335, Paryż 
55.19, Wiedeń 125.45, Praga 26.41 i pół, 


Nr. 105. 


Ż calej Polski. 


BUDOWA 
AKADEMJI GÓRNICZEJ. 


Dziekan wydziału górniczego i b. 
rektor Akademji górniczej w £ralv 
wie inż. Krause oświadczył przedsta 
wicielowi jednego z krakowskich 
dzienników, iż przyznana przez Rząd 
z nadzwyczajnych funduszów inwe- 
stycyjnych kwota zł. 500.000 łącznie 
z sumą Wstawioną do budżetu normal 
nego. pozwoli albo na zupełne wyko 
namie gmachu Akademji górniczej 
mniej więcej da wysokości I-go pie- 
ira, albo na wykonanie cześci skrzy 
dła. Koszia doprowadzenia całego 
gmachu Akademji do stanu uż 
wego wyniosą jeszcze około 1.800.000 
zł. Laboralmja górnicze będę wymi- 
gały osobnych pawilonów, | których 
budowa pochłonie około półtora mi- 
ljona złotych. Również i wydział hu- 
tniczy musi znaleźć specjalne ie 
seczenie. Kaszta jego wymios da 2-ch 
milj. zł. Obecnie zakładv Akademji 
górniczej mieszczą się w czterech bu 
dvnkach. Częściowe uruchomienie la 
horatorjum nasiąpi. już na jesieni ro 
ku bież 


WĄTPLIWEJ WARTOŚCI 
ODZNACZENIA. 


Orgun komunistycznej partji U: 
krainy „Komunist“, wychodzący w 
Charkowie, podaje, we Lwowie 
odbędzie się urrez é jubilensza 
wa z okazji 55-lecia pracy naukowej 
prof. K. Studyńskiego, prezesa ukra- 
ińskiego towarzystwa naukowego, we 
Lwowie, którego rząd sowiecki u 
chwalił odznaczyć orderem „Czerwo 
nej gwiazdy”, ie „Dilo“, ko 
mneniując pow 
cza, że spoleczeń: 
nie nie wiadomo o urządzeniu powyż 
szej nroczysłości we Lwowie, 


DOMY WYCIECZKOWE 
MŁODZIEŻY. 


z sum składa- 


W roku ubiegłym 
nych pezoz mlodzioż olną, a dyspo 
nowanycte przez Ministerstwa oświa 
tv, zbudowany zosłał pierwszy dom 
wycieczkowy w Suwalszozyźnie zad 
jeziorem Serwy. W r. b. z zebranych 
na ten cel 230,000 zł, będzie rozpoczę 
ta budowa domu w Krakowie. Udzia 
w hudowie weźmie prawdopodobnie 
gmina m. Krakowa, która zwróciłu 
się już da Minisierstwa oświaty z za 
olarowaniem swojej pomocy. W ślad 
za Krakowem powsłaną inna do 
my wycieczkowe, przedcewszyslkiomw 
wzdluż całego Podkarpacia, 


ZJAZD 
KRAJOZNAWCZY MŁODZIEŻY 


W Wilnie odbyl się ogólno - polski 
zjazd kół krajoznawczych młodzie- 
ży szkolnej. Przybyło około 250 u 


' Wydawany jest własny organ p. n. 


i 
i 
i 
| 


Włochy 47.69, Belgja 124.54, Szwajearja - 


171.85, Holandja 539.60, Sztokholm 259.45 
Dolarówka 5 proc. 79.00—78.50—B80.50. 

Tendencja dla akcyj mocna, dla wa- 
Int utrzymana, 


„Orli łot, w którym współpracują 
przeważnie mlodzi krajoznawcy. Pra 
ce niektórych kół zosiały nawot opu- 
blikowame przez Polską Akademię 
Nank. W związku ze zjazdem otwar- 
to w gimnazjum im. Mickiewicza wy* 
siawę krajoznawczą. 


MIASTO PIJAKÓW. 


Gdański „Danzige Neueste Nach- 
richten” zamieszcza urzędowy komu 
nikat policyjny z którego wynika, że 
pod nadzorem policyjnym w aú- 
sku znajduje się w chwili obecnej 50 
tysięcy nałozowych pijaków. Oazy* 
wiście, nie wyczerpuje to liczhy pija- 
ków wogóle — tego pijanego pod każ 
dym względem miasta. 


NAJSCIE NA CERKIEW. 


We wsi Świeżowa Ruska, koło Ja- 
sla, duchowny prawosławny Szwajk0 
na czele zaagilowanego iłumu zajal 
przemocą micjscowa cerkiew unielą 
i zbrojnie strzeże dostępu do nieja 
Władze administracyjne podjęły kro 
ki w celu przywrócenie porzadku 0% 
raz oddanie cerkwi jej prawowitym 
wołaścicialam. 


Nr 105. 


Program radjowy 


26.30 — Koncert wieczorny z udziałem | 2200 — Sygnał czasu i komunikaty PAT. 
NA ŚRODĘ i8 KWIETNIA. S 

KATOWICE: 3 z Sa" o 

1620 — Komunikaty Polskiego, Związku Ed h 200 t 
Zyseszonia Gospodarczego Województwa ślą ison chce żyć łat. 
skiego. j 
CTRA mi ee RID TAK OŚWIADCZYŁ NA OBCHODZIE SWYCH 81 URODZIN. 
AUE „JOAN K ADELE Bi-szą rocznicę urodzin, przypada- į jeden z obcenych zapytał, co należy 
"12.05 "| Komunikaty Dyrekcji Kolei Pań- | Jaca, 10 kwietnia, obchodził Edison w | robić, by dożyć podeszłego wieku, È 
«lwowych w Katowicach oraz Dyrekcji! swej posiadłości na Florydzie. Ze | dison odpowiedział: 


Poczt 1 Telegrafów. 

1220 — W:L!ad języka polskiego 
wyższy) 

1745 — Program illa dzieci. „Cud na Wa- 
wolu” PAET historyczne. 

1815 — Transmisja muzyki lekkiej. 

1855 — Pogadanka z działu; „Gospodyni 
śląska"—wygi. p. K- Ńitchown. 

19.15 — Rozmaitości. 

19.35 — Odczyt z cyklu: „Szkice z Niwy 


(kurs 


rzucili 


(IJ ARENE PERE 


=n dawniej == 


Kino - Teatr „Udz:alowy” 


JEEE 0 0 © 


UL SW. JANA It. 
NIE WALGIE GŁOWY O MUR 


To waai tak od ktopatow i trosk pier'qżaych nie uwolni ! 
Szkoda głowy no i muru, Od trosk i kłopotów uwolnić was 


może jedynie 


LOS 


ie] kolekturze Śląskiego Banku Tranzytowego 5. A 
w KATOWICACH ul Św, Jane 11, 


na ogólną sume 


ZŁ. 23. 584. 000, 


2l ał. 20. ćwierć losu 2L 10. 


ZAMÓWIENIA POCZTOWE ZAŁATWIAMY SZYBKO 
1 DOKŁADNIE, 


tym razem sprobuje, s. napewno nie pożałuje, 


ŁŻAMOWIENIE, 
Do Kolektucy Śląskiego Banku Tranzytowega 5. A. 


W Katowieneh, nł. Św. Jana il. 


Państwowej Świerć lonów 
majych losów . . 
nr. SUU64W zal 
lub proszą ściągąć przez zaliczkg pocztową. 


Imię i nazwisko , + » » » 
Dokladny Adres:, « . « « 


WEKEKBEW © © 6 


kuis M. AYRES. (Przedruk wzbroniony). 


MIĘKKIE SERCE. 


PFOWIEŚĆ. 


RE 


| 


40) 

— żyliśmy w Raju Głupców i to wszystko, wy- 

buchnąl gwalłownic. l oboje zostaliśmy ukąszeni 
przez tego sumego węża. 

— Jim! 

Basia przelękła się jego dziktego głosu i błędnych 

oczu. 

— Nic mów takich strasznych rzeczy. Jim, co się 

stało?! 

Zwrócił się do niej, ukazując wykrzywioną bólem 

twarz. 

— Porzuciła mnie dla Holway'a, zaplakał, Zdawa- 
ło się, że stracil zupełnie panowanie nad sobą. 
Udawała, że mnie kochała. Pozwoliła mi cało- 
zaczął się jąkać, nic mogąc powiązać razem 


wać się. 

wyrazów. 
| — A potem, dziś rano, za to, że nie zrobilem cze- 

goś, ea ona chciała, zmicuiła taktyke i obrzucila mnie 
© drwinami. 

Uderzył zaciśniętemi pięściami jedną o drugą. 

— Dziwię się, że jej nie zabiłem! Żaluję że nie 
zrobilem tego! Żabiję ją. a nie oddam temn szata- 
nowi! 

Basia drżącemi rękami chwyciła go za ramię. 

— Szalony jesteś, szalony, szepnęła tragicznie. 
Jim, ca ty mówisz? 

— Mówię ci, co mi sama powiedziała ciągnął gwal- 
townie. Wyśmiewała się ze mnie i powiedziała, że nie 
jesi prawdopodakn=, żebym mógl jej się podobać — 


l Polskej Śląska —wygł. 
nik. 


wszystkich stron pośpieszyłi ludzie 
z życzeniami; rzecz jednak dziwna, 
że z całego tego grona najruchliwszy 
i najweselszy był sam solenizant. 
Nie obyło się bez.sprawozdawców 
pism, którzy więlkicgo wynalazcę za 
najrozmaitszemi 
Na wszysikie Edison odpowiadał z za 
dziwiającą uprzejmością. A gdy go 


17. Polskiej Państwo zał L oterji, zakupiony w najszczęśliw- 


GŁOWNA WYGRANA 700.000 ZŁ. 


oraz wygrane po zi: 460.003, 3 00.000, ZZU,LOU, 10QGLU, SULLO, i 


Cana losów pozostaje ńiezmieniona: Cały los zl 40. pół losu 


Kto jaszcze nigdy bie grał w kolektnrze nas gej, niech 


OMAEMNEDLCELIECT EH 


Nimiajszem zawamiam do I, Klasy AU Loterji 


K O. 


KURIER ZACHODNI środa. 18 kwietnia 1928 rokn. 


wizytator dr. Far- | chóru męskiego „Echo“ 


Ba prawo dzied 
unaście nieraz pokoleń, 


pytaniami. 
długo... 


DZIŚ PREMJERA 


Y I KOBIETY“ 


(RINALDO-RINALDINI) 


Sensacyjno-sałonowy dramat. 


T 
y 


ZR, 


17 Polskiej Lotarji Państwowa) 


są już do nabycia w kolekturze 


Józefa HLAWSKIEGO 


Sosnowiec, 3-go Maja 23. 


kiówta wygtemń 700.000 z. 


Co drugi los wygrywa. 


Cena losów: ćwiastka ał, 10, pułówka 
al. 50, cały los zi, Mi, 
Zamówienia usaniecznia się udwr . pocel 


SZTANDARY 


Pracownia dia saaki kościelnej 


KIBACZTAÓKI i S-ta. 


Kraków, Bracka 2. 2034 


pc) 


po nimi Powiedzinia że kochala go zawsze i nigdy 
nie przestanie go koclaćl Powiedziała... O, mój Boże! 
Nienawidzę ich — urwai, w swym chiopięcym, niepo- 


od dyr. prof. Ga- l 
1 lasa, W programie pieśi polskie. 


— Pod iym względem wszyscy je- 
steśmy zależni od naszych pr: 
zności zahacza kil 


iaksamo jak to ma miejsce z roślina- 
mi. Kto więc pragnie dożyć późnego 
wieku, musi dbać o to, by mieć w ro- 
dzie przodków, którzy żyli bardzo 


agrodzenio 
dzące w zakres powyłszy. 


Ceny przystępne a nawet! ralarni 


HE" 


hamowanym bólu i wydazłszy się z serdecznego uścis- í 


ku siostry, wypadł z pokoja jak szalony. 

Basia stała znieruchomiała w miejsen, a blękiine 
jej oczy stały się zimne i tragiczne. Jeszcze tak nie- 
dawne byla młodziutką dziewczyną, szczęśliwą, żyją- 
cą nadziejami różowej przyszłości. Teraz zdała sobie 
sprawę, jak szybko dojrzewa się wf“! rozezarowań 
i smutków. 


ROZDZIAŁ XX 
Lene przepędziła większą część dnia w spitale, 
ale pomimo błagań i lez, nie pozwałana jej widzieć 


Sbayle' e. 

Doktór zabronił wchodzić komukolwiek do jego 

pokojn, oznajmiła jej siostra, moż. c uprżejmym 

tonem. Była ta młoda kobiefa i damyślała się jakie- 
E 


goś roman zku między piękną damą 
i rannym ntem, lecz rozkaz ky! rozkazem.. 
— Ale ja jestem jego dawną znajomą, protestowa- 


ła Lena — a on jest taki samotny. Jeżeli umrze, to nie 
będzie przy nim nikogo z bliskich. 

— Mamy nadzieję, że nie umrze, padła spokojna 
odpowiedź. Mamy wszelką nadzieję, że wyzdrowieje. 

— Czy jest ciągle nieprzytomny? zapytała Lena. 

Siostra potrząsnęła głową. 

— Parę razy zdawało się że odzyskuje Świada- 
mość tego ca zaszło i co się z nim dzieje, ale raz tylko 
próbował mówić. 

Nie miała ochoty opowiadać, że jedyne słowo, ja- 
kie mogła rozróżniać w jego gorączkowem bredzenin, 
brzmiało jak „Basia”. Wiedziała też, że nie było t 


?. 


Jeśli a mnie mowa — ciągnął da- 
lej, — śmiało rzec mogę, że prowadzi 
łem życie podwójne: pracowałem za 
dwuch, mam więc dziś nie 8i, lecz 
162 lata. Według wszelkiego prawdo 
podobieństwa będe obchodzić swoje 
200 rodziny. Ciagle pracuję w tem 
samem tempie i zę, że w ciągu naj 
bliższych lat sześciu do ośmiu uda mi 
się doprowadzić do końca próby w 
zakresie wymalczienia sztucznej gu- 


my. 

Nawiasem irzcha tu dodać, że ba- 
dania nad wynalezieniem sztucznej 
gumy są już bardzo daleko posunięte 
w pracowni chemicznej rohecha 
warszawskiej. 


Popisrajcie L. 0. P. P. 


Następny program 


ków 


zupełnie 


„MARSYLJANKA* 


Wielki dramat na (le ewolucji francuskiej 
Z udziałem: Rene Mevarre, Ciaude Merella i Mauritz Szniz, 


| Zakład: Rzeźb:arsko-kam.emarsśi | belonowy 


manu NILOSY I” Klasy 


ER. FOCHTMANA 


w Dąbrowie Gór. na Redanie dom 
własny tel 1-89 


Wykonywa: Pomniki, Figury, (irobow- 
ce, wczaki du ostrzen a Darzędz:, 
blice marmurowe, blaty umywslnio- 
we i kontusrówe 
Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, 
kręgi studzienne, stopnie mozajkawo, 
płyty trotuaruwe, posadzki ! ałupy 
i wszelkie roboty budowlane wchu 
Wykonsnie solidne. 


2245-10 


STAN ZAPALNY: KRWAWIENIE 
SWEDZENIE 


673 


HEMORIN-KCAWE 


Reklama jest dż 


w 


wigaią tandin. 


imię tej czarującej kobiety, która wydawała się iak 
szczerze przejęla jego stanem. 


W końcu Lena odeszla, uspokojona nieco, wy- 
mógłszy na siostrze obietnicę, że gdyby w stanie 
Holway a zaszla jaka nagia zmiana, to zastanie na. 
tychmist o tem powiadomiona. 

"To, że nic ośmielila się przyznać, iż jest żoną 
Skayle's, świadczyła o jej głębokiej znajomości cha 
rakteru młodego czlowieka. 

Wiedziała, że i: kie posunięcie byłoby dla niej 


bardzo niebezpieczne, gdyż zniweczyloby jej ostatnią 
szansę cwentunlnego pojednania się z mężem. Gdy 
uparł się, bywał twardy jak skała, Poszła więc do do- 
mu nieszczęśliwa i przybiła, i zastala czekającego już 
na nią pulkownika Wye - Smitha. 

Spodziewam się, że łaskawa poni wybaczy mi ta 
najście, rzekł ze staroświecką galantecją. Ale dopraw- 
dy cznlem potrzebę zwierzenia się przed kimś sympa- 
tycznym, a wiem, że od pani doznam z pewnością 
wspólczucia į zrozumienia. 

Wierzył naprawdę w ta, co mówil Byl na tyle 
prasloduszny, że uważał, iż kobiefa musi być aniołem, 
jeżcli jest doń podobne. Aby otrząsnąć się z wyrzu- 
tów sumienia i dręczących myśli, przyszedł piesza 
z miasteczka pomówić z Leną. 

— Naturalnie słyszała pani o tem okropnem zda. 
rzeniu? — zapytał podniecony. 

— Tek i jestem taka zmartwiona... Lena dotknęła 
ręki starego dżentelmena. 

— Drogi pułkowniku, nicch się pan nie obwinia 
za bardzo o ta, co się stało. Przecież ta był tylko wy- 
padek, nieszczęśliwy wypadek. 

— Tak, ale to nie nnmniejsza wcale tragedji, jaką 
przechodzę — zaprzeczył gwałtownie. Czy pani rozm- 
mie, że jeśli Holwav umrze, ja będę faktycznie jego 


morderen? 
tE a o). 


a 


OGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowega w Sosnowen za- 
pisano w dziale A następujące firmy: 
W dniu 20—X—1922 roku. 


Nr. 5801. „Wiktorja Szram“ sklep spożywczy w Sosnowcu, 
ulica Rysia Nr, 5. Firma istnieje od roku 1922, Wikiorja Szram, 


zam. tamże. 

Nr. 5802. „Łeokadja Stępień" drobna sprzedaż artykułów 
spożywczych w mowcu, ulica Pilsudskiego 59. Firma istnie« 
je od roku 1937. Właściciel Leokadja Stępień, zam. tenże, 

Nr. 5805, „Marjanna Duda“ drobna sprzedaż towarów spo- 
tywczych i piwa na wynos w Sosnowcu, ulica Grochowa Nr. 17, 
Firma istnieje od roku 1925. Właściciel Marjanna Duda, zam, 
tamże, 

Nr. 3804. „Szłama Wiener“ piwiarnia z wyszynkiem piwa, 
wina i miodu, oraz drobna sprzedaż wyrobów tytuniowych i za- 
kasek w Będzinie, ulica Modrzejawska Nr. 27. Firma istnieje od 
roku 1907. Właściciel Szlema Szaja Wiener, zam. w Będzinie, 
Modrzejowska 87. 

Nr. 5805. „Franciszek Trząski" piwiarnia w Czeladzi, ulica 
Bytomska 9. Firma ietnicje od roku 1919. Właścicieł Franci- 
anek Trząski, zam. lamże. 

Nr. 5806. „fuljan Kowalczyk” sklep rzeźniczy w Grodźcu, ul. 
Kościuszki, Włościcic! Juljan Kowalczyk, zam. tamże, Firma ist- 
nieje od roku 1909. 

Nr. 5807. „Marjanea Bałdys* sklep spożywczy i sprzedaż wę- 
dlin w Gołovogn, kolonja FTworzyn. Virna tstnicje od roku 1937. 
Właścicielka Marjanna Ba!dys, zam. tamże. 

Nr. 5808. „Marja Jesień” jadłodajnia w Sosnowcu, ulica War- 
szawska Nr, 18. Firma istnieje od roku 1920. Właścicicika Marja 
Jesień, zam. tamże. 

Nr. 3809. rek Wałerja* drobna sprzedaż artykułów spo- 
żywczych i wędlin w Zagórzu. Firma istnieje od roku 1924. Wła- 
ściciel Walerja Żurek, zam. tamże. 

Nr. 5810. „Szlama Czupek” drobna sprzedaż artykułów spo- 
żywczych i owoców w Ząbkowicach, gminy Olkusko-Siewierskiej. 
Firma istnieje od roku 1899, Właściciel Szłama Czapek, zamiesz- 
katy tamże. 

Nr. 3811. „Helena Borkowa" drobna sprzedaż artykułów spo- 
żywczych w Dąbrowie Górniczej, ulica Dębniki Nr. 56. Firma 
istnieje od roku 1937. Właściciel Helena Borkowa, zam. tamże. 

Nr. 3812. „Marja Olesińska" bufet II klasy i detaliczna sprze- 
daż wyrobów tytnniowych w Sosnowcu, ulica 3 Maja (stacjn). 
Firma istnieje od roku 1919, Właściciel Marja Olesińska, zamic- 
szkała tamże. 

Nr. 5815. „lzrae] Rozenblum" sprzedaż przyborów malarskich 
w Strzemieszycach, ulica Warszawska Nr. 49. Firma istnieje od 
tokn 1924. Włnścicie] Izrael Rozenblum, zam. tamże. 

Nr. 3814. .Konstniny Musialik” sklep spożywczy i sprzedaż 
pieczywa w Klimontowie, gminy Zagórze. Firma istnieje od roku 
1919. Właściciel Konstatny Musialik, zam. tamże. 

Nr. 3815. „Józef Paduszyński" drobny handel artykułów spo- 
żywczych, oraz wyrobów tyluniowych w Dańdówce, gminy Niw- 
ka. Firma istuieje od roku 1942. Wlaściciel Józef Paduszyński, 
zam. tamże. 

Nr. 3816. „Josek Hersz Landau" handel towarów manufaktnr- 
nych w Zawierciu, ulica Rynkowa Nr. 1. Firma istnieje od roku 
1923. Właściciel Josek Hersz Landau, zam. w Zawierciu, ulica 
Apteczna Nr. 14. 

Nr. 3817. „Hipolit Ifolowka* sklep spożywczy, tytuniowy, 
sprzedaż mięsa w Łośnicach, gminy Kromołów. Firma istnieje od 
roku 1922. Wlaścicie] Hipolit Cholewka, zam. tamże. 

Nr. 5818. „Federman Gcccl* drobna sprzedaż artykułów spo- 
żywerych w Sosnowcu, nlica Dokierta Nr. 7. Firma istnieje od 
roku 1922. Właściciel Federman Gecel, zam, w Sosnowcu, ulica 5 
Maja Nr. 5. 

Nr. 5819, „Józefa Wróbliśska" drobna sprzedaż artykułów 
spożywczych i wyrobów tytuniowych w Przybysławicach, gminy 
Wojkowice Kościelne. Firma istnieje od raku 1898. Włascicielka 
Józefa Wróblińska, zam. tamże, 

Nr. 3820. „Anna Bicgus* sklep spożywczy i sprzedaż mleka w 
Zawiercia, ulica Blunowska Nr. 29. Firma istnieje od roku 1925, 
Właściciel Anna Biegus, 7am. tamże. 

Nr. 5824. „Weronika Kuc” drobna sprzedaż artykulów spo- 
żywczych w Dąbrowie Górniczej przy ulicy Batorego Nr. 8. Fir- 
ma istnieje od roku 1924, Właścicielka Weronika Kuc, zam. tamże 

Nr. 5892. „Herezel Manela" drobny handel parderobą Indową 
i łokciówką na targu w Sosnowcn, ulica Modrzejowska 30. Firma 
istnieje od roku 1890. Właścicieł Herszel Manelu, zam. w Sosnow- 
cu, przy ulicy Modrzejowskiej Nr. 50. 

Nr, 3823, „Antonina” Obrus sklep spożywczy i sprzedaż 
wędlin w Sosnowcu, ulica Daleka 5. Firma istnieje od roku 1925, 
Właścicielka Antomina Obrustk, zam. tamże. 

Nr. 3824, „Franciszek Gębka* drobna sprzedaż artykułów 
spożywczych i wędlin we wsi Chorówka, gminy Żarki. Franci- 
szek Gębka, zam. we wsi Ciszówka, gminy Żarki. Właściciel Fran 
ciszek Gębka, zam. tamże. 

Nr. 3825. „Marja Solarz“ handel artykułów epożywczych 
i nabiału, przy ulicy Strzeleckiej Nr. 8. Firma istnieje od roku 
1927. Właścicieł Marja Solarz, zam. tamże 

CENY PRENUMERATY: jl 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu H 


KURIFR 2ACHUWNI Sroda, TR kwicłnia 1928 rokn. Nr. 106. 
Nr, 3826, „Bazyli Kroch" drobna sprzedaż artykułów spożyw- | TRJuMog niwaddwai przedsi wi 
Grab E ADEE PAC EA IO SASAE Ba ikO || o: GÓRA NENA 


anowlec, Duga 22 telefon 70. 2119 € 
To spreedania budynek azes mic 


sıkań opróżalonych. Cena około 


ma istnieje od roku 1900. Właściciel Bazyli Kroch, zam. tamże, 
Nałossz Abram Opalnickii i drobnvihande eaa ksn 
ską ludową w Sosnowcu, ulica Modrzejowska Nr. 1. Firma istnie- 


je od roku 1920. Właściciel Abram Opatowski, zam. tamże. PUMASERĘ GOA yi 
Nr. 3828. „ j e“ sklej ż i wędli 
r. 5828. „Konstancja Wartak" sklep spożywczy i wędlin na TAN NU ZOB WORA TFT 


kol. Podlesie, gminy Oikuska-Siewierskiej. Firma istnieje od ro- 
ku 1926. Właścicielka Konstancja Wartak, zam. tamże. 

Nr. 5829. „Joachim Konopiński”* drobna sprzedaż ubrań ludo- 
wych wlasnego wyrobu w Sosnowcu, ułiea Głowackiego Nr, 5. 
Firma istnicje od roku 1924. Właściciel Joachim Kanopiński, zam, 
tamże, 

Nr. 3850. „Wladysław Mandat“ sklep spożywczy w Grodźca, 
ulica Kościuszki. Firma istnieje od roku 1927, Właściciel Włady- 
slaw Mandat, zam. tamże. 

Nr. 5834. „Izrael Dawid Grinbaum" drobna sprzedaż mięsa 
w jatce w Sosnowcu, ulica 3 Maja 21. Firma istnieje od raku 
1907, Właściciel Izrael Dawid Grinbaum, zam, tamże. 

Nr. 5832. „Jankiel Gefre jdenhendler* drobna sprzedaż mięsa 
w Sosnowcu, ulica Sielecka Nr. 26. Firma istnieje od roku 1899. 
Właściciel Jankiel Gefrajdenhendler, zam. tamże. 

Nr. 3835, „Joachim Wójcikiewicz” sklep rzeźniczy w Będzi- 
nie - Ksawera, ulica Traktowa 4. l'irma istnieje od roku 1926. 
Właściciel Joachim Wójcikiewicz, zam. tamże. 

Nr. 3834, „Irichem Dancyger" drobny kandel ubrań ludo- 
wych w Sosnowcu, ulica Modrzejowska Nr. 9. Firma istnieje od 
roku 1912. Właściciel Izrael Dancygier, zam. tamże, 

Nr. 3835. „Moszek Molerman” drobny handel kapeluszami 
i galanterją ludową w Sosnowcu ulica Modrzejowska Nr. 8. Fir- 
ma istnicje od roku 1922, Właściciel Moszek Malerman, zam, 
tamże. 

Nr. 3856. „Antonina Ringman'* księgarnia i drobna sprzedaż 
materjałów piśmiennych w Dąbrowie Górniczej, przy ulicy Sien- 
kiewicza Nr. 27. Firma istnieje od roku 1910. Właściciel Antonina 
Ringman, zam. tamże. 

Nr. 5837. „Roman Lasek" piwiarnia, oraz eprzedaż wyrobów 
tytuniowych w Gołonogu, gminy Olkusko-Siewierskiej. Firma 
istnieje od roku 1915, Właściciel Roman Lasek, zam. tamże. 

Nr. 5838. „Wincenty Żurawiecki” drobna sprzedaż galanterji 
i towarów bawełnianych w Dąbrowie Górniczej, ulica Sobiczkie- 
go it. Firma istnieje od roku 1920. Właściciel Wincenty Żura- 
wiecki, zam. tamże. 

Nr, 5859. „Szmul Kantor" drobna sprzedaż pieczywa w Mo- 
drzejowie, Rynek 24. Firma istnicje od roku 1902. Właściciel 
Szmul Kantor, zam. tamże. 

Nr. 3840. „Adam Wójcik" sklep spożywczy, sprzedaż wędlin 
oraz łokciówki bawełnianej i pólwelnianej w Gołonogu, gminy 
Olkusko-Siewierskiej. Firma istnieje od reku 19%. Właściciel 
Adam Wójcik, zam. tamże. 
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CESZ OTRZYMAC POSADĘŁ 
> Musisz ukończyć tmraa fachowe 
korespondencylne prof. Sekułowicza, 
Warzawa, Zórawia 48, Kursa wyu- 
czają listownie: buchalterii, rnehun- 
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CENY OGŁOSZEŃ: 


Przed tatsiem (Plorwnza stróna) za wiersz n 1-lamomy układ 4-szpaliawy GD gr. | Matrymonialne 14 gr. ra wyraz. Ogłoszenia ozdobne £ tłustyra 


drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc droższe. 


lub z przesyłką pocztową | W lakacis „ Janowa wo fol dis alle 
à | w teksu. w tales . a o © W numerach niedzielnych i świątecznych ceny a 25 prac. droższe. 

3 Zi. 50 gr. | 2a insta 8, © oo ZAB: Ogłoszenia 2 układem tabelarycznym o 25, droższe. 
| u k Za terminowy druk, oraz za przesirzeganie miejsca ogłoszeń, 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


| 
| 
Cena egzemplarza 20 groszy. | 


Drabne oplaszemia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
90 wyrazów 25 gr. za każdy wyraż ad początku. 


Nekrolagi do 200 wierszy 50% toniej ORC CH E DO 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte nagła- 


Najmniej 1 zł. szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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